tera men A B 


GŁOS 


ROK M (VI) 


Lud Francji staje w obronie 


wielkiego uczonego — prof. Joliot - Curie 


GENEWA (PAP). — W całej Fran 
cji wzmaga się fala protestów prze- 
ciw haniebnej decyzji rządu francus 
kiego, odwołujące) prof. Joliot-Curie 
ze stanowiska wysokiego komisarza 
energli atomowej. 

CGT wyrażając energiczny protest 
przeciw tej decyzji, wzywa wszyst- 
kich pracujących 1 zwolenników po- 

koju do wzmożenia walki przeciw 
podżegaczom wojennym, a w- szcze- 
gólności do wzmożenia akcji o zakaz 
broni atomowej. 

CGT zapewnia prof. Joliot-Curie o 
całkowitej solidarności milionów pro 


letariuszy francuskich, 

Rezolucja ŚWIATOWEJ DEMO- 
KRATYCZNEJ EDERACJI KOBIET 
w imieniu milionów swych członkiń 
protestuje jednogłośnie przeciw de- 
cyzji rządu francuskiego. Federacja 
zobowiązuje się do jeszcze energicz- 
niejszej działalności w imię zakazu 
broni atomowej. 

MIĘDZYNARODOWA FEDERACJA 
NAUCZYCIELI wyraża oburzenie w 
imieniu 3 milionów swych członków 
i wzywa swe organizacje do zbiera- 


nia podpisów pod Apelem Sztokholm 

skim, Będzie to potężny głos protestu 

przeciw sankcjom wobec prot. Joliot. 
urie, 


F Zgon 
min. Rzymowskiego 


Z 

WARSZAWA (PAP). Prezydium 
Rady Ministrów z żalem komuniku- 
je o zgonie Wincentego Rzymowskie 
go, ministra Rządu RP, b. ministra 
spraw zagranicznych. zasłużonego 
działacza demokratycznego i aktyw= 
nego uczestnika budowy państwo- 
wości Polski Ludowej, 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE? 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZGIE SIĘ? 


WS 


K | 


ŚRODA 3 MAJA 1950 ROKU. 


Bezprawna decyzja rządu Bidault usu- 


wająca prof. Joliot-Curie 


ze stanowiska 


wysokiego komisarza do spraw energii 


atomowej — wywołała 
lym świecie. 


falę oburzenia w ca- 


W NANCY DELEGACJA DZIAŁA- 
CZY DEMOKRATYCZNYCH złożyła 
protest na ręce prefekta. 

W ROUEN 10 tys. osób uchwaliło 
rezolucję protestacyjną. 

REPUBLIKAŃSKI ZWIĄZEK OFI- 
CERÓW REZERWY stwierdza, że de- 
cyzja rządowa jest sprzeczna z inte- 
resami Francji i stani niedopusz- 
czalny zamach na wolność przekonań. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY NAUCZY 
CIELI CGT piętnuje decyzję rządo- 
wa, stwierdzając, że stanowi ona nie 
dopuszczalny atak na wolność nauki, 

RUCH INTELEKTUALISTÓW FRAN 
CUSKICH potępia decyzję rządu, pod 
kreślając, że godzi ona w niepodle- 
głość narodową 1 pokój. 

RADA MIEJSKA W  VENISIEUX 
(Rhon) uchwaliła jednomyślnie rezo- 
lucję protestacyjną. 

606 ROBOTNIKÓW, techników i in 
żynierów komisariatu energii atomo- 
wej odbyło strajk protestacyjny, wy- 
syłając delegację do premiera. 

ROF. HADAMARD stwierdził, że 
decyzja rządowa stanowi zamach na 
naukę francuską i Francję, 

W COLLEGE DE FRA 
rzony został komitet, ki 
będzie na rzecz przywrócenia Joliot- 
Curie zajmowanego dotąd. stanowiską 
wysokiego komisarza do spraw ener- 
gii atomowej» 


Personel College de France posta- 
nowił proklamować strajk protesta- 
cyjny przeciw haniebnej decyzji rzą 
du francuskiego. 

PROFESOROWIE, STUDE 
PRACOWNIEY INST" 
WEGO, Instytutu Biologicznego, la 
boratorium chemii i fizyki, Ins e 
im. Henri Poincare odbyli 
protes ny zyli 
obrony Joliot-Curi 

Protesty przeciwko odwołaniu prof. 
Joliot-Curie z zajmowanego stanowi- 
ska napływają nieustannie. 

Z zagranicy depesze protestacyj- 
ne nadeszły od „włoskich bojown 
ków o pokój”, od szwedzkiego komi 
tetu zwolenników pokoju, od belgij- 
skich zwolenników pokoju, od uczone 
go brytyjskiego prof. Bernala i wie- 
lu innych. 

W SZTOKHOLMIE odbyła się po” 
tężna manifestacja zwolenników po” 
koju przed ambasadą francuską, Mi- 
mo interwencji policji manifes 
energiczny protest przeciw 
rzadu francuskiego i zade- 
monstrowali wolẹ obrony pokoju. 

Dziennik „Humanite* zamieszcza 
artykuł, w którym pisze m. in.: 
Setki tysięcy osób, manifestujących 
w dniu 1.Maja w Paryżu, wypowie- 
działo się przeciw nsunięciu prof. 


CI r| 


komitet 


Zdecydowana postaw 


ą ludzi miłujących pokój 


| zzz uz 


uchroni świat przed nową pożogą wojenną 


Manifest Rady Międzynarodowej Fetteracji b. Więźniów Politycznych 


Międzynarodowej Fede- 
racji b. Więźniów Politycznych 
(FIAPP) uchwalono manifest, skie- 
rowany do, wszystki 


tów i bojowników ruchu oporu prze 
ciwko faszyzmowi, jak również do, 
ofiar terroru faszystowskiego. 
Manifest podkreśla, że jakkolwiek 
ostatniej wojny nie zostały 


ruiny 
jeszcze usunięte, imperialistyczni 
podżegacze wojenni przygotowują 


nową pożogę w chęci ujarzmienia 
narodów i zrealizowania obłąkane- 
go planu hitlerowskiego panowania 
nad światem. Grożą oni światu bro 
nią atomową i usiłują narzucić reżt- 
my faszystowskie narodom miłują- 
oym pokój. 

Na drodze do urzeczywistnienia 
tych celów podżegaczy wojennych— 
głosi „dalej manifest — stoi jednak 
niezwyciężona twierdza, Jest to po- 
teżny światowy ruch obroń 
koju pod przewodem kra; 
uratował nas od niewoli faszystow- 
skiej i którego pokojowa polityka 
cieszy się poparciem wszystkich lu 
dzi na świecie, 

Manifest aprohuje sztokholmski 
apel pokojowy i wzywa do wzmoże 
nia walki o pokój. Bierzcie — mó- 
wi manifest — jak najczynniejszy 
udział w zakładaniu komitetów po- 
koju. Zwalczajcie produkcję broni 
przez imperialistów. Wałczcie prze- 


ciwko dostawom broni amerykań- | wiedniego zrewidowania statutu 
skiej i przeciwko wysyłaniu wojsk FIAPP, by połączenie takie stało 
do krajów kolonialnych, „Popieraj je | się możliwe. Re; ż 


Odezwa -frontu narodowego Vietnamu 
do narodu polskiego 


PEKIN (PAP). — Z Vietnamu do- 
noszą, że Front Narodowy Vietnamu 
i Zjednoczenie Ludowe ogłosiły odez | 
wę do narodu pólsi kiego, w której 
stwierdzają, że będą Ściśle wspć 
pracowały z krajami demokracji iu- 
dowej. 

— Idąc w ślady krajów demokra- 
cji ludowej i biorąc z nich przykład 
— głosi odezwa — walczyć będzie- 
my aż do osiągnięcia ostatecznego 
zwycięstwa nad obozem międzynaro 
dowej reakcji i nad francuskimi im- 
perialistami kołonialnymi, 


V [ski przyjęto rezolucję w spra! 


robotników portowych i kolejarzy, 
którzy odmawiają wyładunku i tran 
sportu broni. 


Na wniosek czechosłowacko - poi 


dalenia z FIAPP przedstawicieli kli 
ki Tito, Rezolucja ta głosi: Rada po 
stanawia: 1) zerwać stosunki z obec 
nym kierownictwem organizacji ju 
gosłowiańskiej; 2) wykluczyć delega 
tów jugosłowiańskich z Komitetu 
Wykonawczego i Rady FIAPP; 3) 
nawiązać kontakt z tymi b. jugosło 
wiańskimi więźniami i partyzanta- 
mi, którzy zachowali wierność zasa 
dom FIAPP, zerwali swe więzy z 
faszystowskimi przywódcami Jugo 
sławii i walczą 0 pok: do 
obozu, któremu przewodzi Związe! 
Radziecki. Obecni przywódcy Jugo- 
sławii utworzyli reżim faszystowski 
i udzielili poparcia kolaborantom, 
podczas, gdy uczciwi patrioci, są 
w Jugosławii więzieni za przynależ 
ność do obozu pokoju. Rada FIAPP 
stwierdz: obecne kierownictwo 
organizacji jugosłowiańskiej popie 
ra politykę faszystowskich wład- 
ców, politykę, która pozostaje w 
sprzeczności z żywotnymi interesa- 
mi narodu jugosłowiańskiego i któ- 
ra dąży do rozbicia obozu pokoju i 
demokracji. 

Uchwalona została również rezo- 
lucja, wzywaj do połączenia 
FIAPP z organizacjami bojowników 
oporu antyfaszystowskiego i do odpo 


á 


Odezwa wyraża wdzięczność i go- 
(ya sy: krajom demokracji iu 
dow j za okazane dotychczas pop: 
, oraz wiarę, że kraje te stać be- 


da u boku Vietnamu również teraz 
w chwili przygotowań do decydują- 
cej walki o. wyzwolenie. 

Odezwę. podpisali: przewodniczący 
Frontu _ Narodowego Vietnamu 
Huang Kue - yueh i przewodniczący 
Zjednoczenia Ludowego Yietnamu 
Foi Peng - tuan- 


I 


konieczność aktywnego udziału fe- 
deracji w walce o pokój i przeciwko 
próbom rzeszenia faszyzmu. 
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Joliot-Curie ze stanowiska wysokie” 
go komisarza energii atomowej. Der 
cyzja rządu ' jest zbrodnią, wobec 
Francji i pokoju. 

Bidault i jego klika usunęła Joliot 
Curie, ponieważ nie chciał on prowa 
dzić polityki antyfrancuskiej. Ci, któ 
rzy „za miskę soczewicy" sprzedali 
niepodległość Francji  imperialistom 
amerykańskim, nie chcą tolerować 
patrioty na wysokim stanowisku. 
Ci, któtzy likwidują dziedzictwo na- 


rodowe, nie moga współpracować z 
| człowiekiem oddanym — postępowi. 
A którzy gloryfikują przestępcę 

wojennego — Skorzenny'ego i doma 


gają się wcielenia renkcy 
miec Zachodnich do „paktu atlantyc 
kiego”, obawiają się wielkiego uczo 
nego, który pozbawił Hitlera cięż- 
kiej wody, niezbędnej do produkcji 
bomby atomowej. Dlatego też Wa- 
szyngton zażądał odwołania Joliot- 
Curie. Dlatego posłuszny Waszyngta 


sad francuski wykonał rozkaz 
amerykański. Rząd dymisji narodo- 
wej — kończy „Humanite* — po- 


mych i państwowych, p 
czących Włoch i Francji: 
pone, 


licy 
tow. 


tow. 


święcił raz jeszcze interesy Francji 
woli podżegiczy wojennych. 


Bawenłianego im. 


Pochód włókniarzy otwierała załoga P. 


Pamiętny dzień 
w histerii roboecmiczej Łodzi 


acy oraz "delegaci proletariata Si 


Clerick- Dejaunevo i Biencioto ear- 


aństwowych Zakładów Przemysłu 
Józefa Stalina, 


GENEWA (PAP). 
noszą, że na placu Bastylii odbył się 


rym przemawiali przywódcy francu- 

skiej klasy robotniczej i działacze 
iązków zawodowych. 

zy zabrał głos sekretarz ge- 
deracji Związków Zawodo 

skiego Eugene He- 


ystkich krajach świała — 
Henaff — odbywają się 
ne manifestacje pod hastem 
pokoju zagrożonego 


p 
obrony 


Podpisujemy 


Apel Pokoju? 


DOMAGAMY SIĘ 


BEZWARUNKOWEGO ZA- 


KAZU BRONI 
JAKO OREZA 
SOWEJ ZAGŁ 


ATOMOWEJ 
AGRESJI I MA 
ADY ORAZ 


USTANOWIENIA ŚCISŁEJ 


KONTROLI Ml 


DOWEJ NAD 
NIEM TEJ UC 


EDZ YNARO- 
WYKONA - 
HWA EY 


BĘDZIEMY UWA- 
ZALI ZA ZBRODNIARZA 


WOJENNEGO 


TEN RZĄD 


KTORY PIERWSZY ZASTO- 
SUJE BRON ATOMOWA ` 
PRZ ECIWKO JAKIEMU - 


KOLWIEK KR 


Już wkrótce miliony Polaków przyst 


AJOWI. 


apia do podpisywania Apelu Pokoju, 


* którero tekst ułożony został na Kon aresie Sziokhołmskim 


Milionowa pochody 
- Qyrqzem solidarności Klasy robotniczej 


Echa manifestacji w dniu Święta Pracy 


— Z Paryża do- | zbrodnicze 


w dniu 1 Maja wielki wiec, na któ- | 


przez ka 


<| pelu 


kuowania 

amerykańskich”, 
W imieniu francuskiej klasy robot 

iczej Henaff p 

robotnikom Zw 

krajów demok: 

i narodowi viet 


imperialistów 


wych z rządem Ho-Chi-minha i wy- 
cofania francuskiego korpusu ekspe- 
dycyjnego z Indochin — powiedział 


wym p aam apapon 
du Bidqult dyrektywom z Wa- 
szyngtonu jest usunięcie prof. Joliot- 
Curie ze stanowiska wysokiego komi 
arza. dla” spraw energii atomowej. V 


Światowego Eda Obroń- 
ców Pokoju, domagającego się be: 
z zakazu broni atomowej 
sekretarz 


przemawiał 


generalny Powszechnej Francuskiej 
Konfederacji P. p. 
„Dzi 


rancus 
ją swą niezłomną wolę 
pokoju. Cały naród francuski podpi 
sze Apei Szłokholmski, magający 
się zakazu broni atomow. 


Przemówienie 
di Vittorio w Rzymie 


1-Maiowe 


ninanmi 


Lm. z całko | 5 
obecnego | | 


utrwalenia 


YM (PAP. — Na im wiecu 
zomajowym, na placu Del Po- 


na talym Wiecie 


polo w Rzymie, w którym wzięło u- 


iał około 100 tys, osób, sekretarz 


generalny Włoskiej Konfederacji Pra 


di Vittorio wygłosił przemówie- 
w 
uroczystości Pierwszomajowej 
becnej syluacji wewnętrznej 
dzynarońcwej. 

Lud rzymski — 
Vittori» — manifestuj 
lę a pokój wraz ze w: 
nikami świata. W dniu 1 Maja robot? 
nicy włoscy domagają się, by przy- 
znane im zostało należne stanowisko 
w kraju. 

Di Vittorio przeciwstawił następnie 
wpadającemu światu kapitalistyczne- 
y. świat. demokracji 1 

czele OBN, _ Stoi 


rie, 


w oo- 
i mię: 


na 


nia amerykań- 
jennych di Vit- 
torio podkreślił, że robotnicy włoscy 
walczą bchatersko przeciwko pizygo 
towaniom do nowej agresji, nie do- 
puszczając do wyładowywania sprze- 
lu wojennego przysyłanego: do por- 

yłoskich w ramach „Paktu Atlan 


wywołały burzę okla- 

tanych. 

ek. zeń robotnikom 

arszawy, Pragi, Pe 
demokratycznych o7 

w przeciwko 


go Kongresu 
; domagającego się 
kazu broni atomo- 
ając a że rząd, który 
pierwszy broni tej użyje będzie uzna 
ny za zbrodniarza wojennego, 

W zakończer Vittorio wezwał 
robotników włoskich do zjednoczenia 
dla delszej walki o całkowite wy- 
nie świata pracy i o pokój, 


Rekord świata pobity! 
Lotnicy polscy ustalili w dniu 1 Maja 
nowe rekordy w przelotach szybowcowych 


KRAKÓW (PAP). — W dniu Świę- 

polscy piloci szybowcowi 
ustalenie nowych rekordów 
Ww przelołach szybowcowych, 
jednego -rekordu światowego. 

Pilot Adam Ziętek, z pasażerem 
Dąbrowskim, startując z lotniska Żar, 


w tym 


koło Żywca, ustalił nowy rekord 

światowy. przelotu po trójkącie, uzy- 

skując szy 45 km na godz: 
Rekordźistka Polski w szybownic- 


twie Irena Kempówna, z pasażerką 
Wantową na dwuosobowym szybow- 
cu „Żuraw” poprawiła rekord Polsk 
w długości lotu, uzyskując odległ: 
127 km. ` 

Pilot Wielgus na dwuosobowym 


szybowcu „Żuraw”, startujacv z lot-| 


— Krosno, dłu! 


niska Balice koło Krakowa, ustano- 
wił nowy rekord Polski w locie do- 


celowym, przelatując dystans Balice 
ości 163 km. 


Uwaga, Redaktorzy 
gazetek ściennych! 


W ramach Tygodnia Oświaty 
Książki i Prasy, redakcja „Gło- 
su Robotniczego“ organizuje 
Wielką Wystawę 1-Majowyoh | 
gazetek ściennych, Gazetki nale- 
ży kierować do dnia 3 maja do 
redakcji „Głosu Robotni 
ul. Piotrkowska 86, III p., dział 
respondentów. 
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OŚWIATA, KSIĄŻKA i PRASA 


walcz o pokój 


Odezwa Głównego Komitetu „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“ 


OBYWATELE! 


Tegoroczny Tydzień Oś 
ki i Prasy odbywać się będzie w 
dniach 3—7 maja pod hasłem 


OŚWIATA, KSIĄŻKA 1 PRASA 

WALCZĄ O POKÓJ 

Walka o pokój na całym Świecie 
wkroczyła w nową fazę. 

Połowa świata, obaliwszy władzę 
kapitalistów, buduje podwaliny lepsze 
go, sprawiedliwego „ Przewrót, ja 
ki się w tej połowie dokonał, wyzwolił 
olbrzymią energię twórczą i tą ener. 
gią tworzy dziś nową knltnrę, kulturę 
pracy wyzwolonej z wyzysku, kulturę 
wszystkimi niemi związaną z życiem 
ludu, kulturę pokojowej przyjaźni 1 
współpracy wszystkich wolnych ludów 
świata, O taką kulturę walczą wraz z 
nami masy ludowe rajów opanowa- 
nych jeszcze przez impo: 
rłalizm tej kulturze zaprzysiągł zgubę, 
przeciwko tej kultw 
tač nową wo 7, ni 
ludohójczy system wyzysku, ciemnoty, 
nienawiści i pogardy dla człowieka. 

Dlatego żądamy zakazu broni atomo 
wej, 

Rząd, który pierwszy użyje broni a. 
tomowej będzie potępiony pr 
ludzkość jako zbrodniarz wojenny. 

Miliopy Indzi na całym świecie gro- 
madzą: się wokół, apeln Komitetu świa 
towego Kongresu Pokoju, by swym 
czynnym poparciem dać wyraz siły 0- 
bozu pokoju. 

Od nas, od siły, zwartości i świado 
mości mas ludowych całogo świata za. 


|Włókniarze francuscy 
do włiókniarzy polskich 


nia włókniarzom polskim. 


Życzymy Wam nowych sukcesów w walce o pokój i socja- 


tizm. - 
Ni 


jennych. 


Księża polscy włączają się 
do walki w obronie pokoju 


BIAŁYSTOK (PAP), — W Białym- 
stoku odbyło siqę posled księż 
z okręgu blałostockiego — członkó 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. 

W uchwalonej na posiedzeniu re- 


zolucji czytamy m. in, 


lu Włókienniczego Łódź, ul, ‘Sienkiewicza 13. 


włókniarze francuscy przesyłają pozdrowie 


e międzynarodowa solidarność klas 


Do 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników 
Przemy: 
Z okazji 1 a 
| Razem odeprzemy ataki imperialistycznych podżegaczy wo” 


leży, by nie pozwolić imperialistom na 
urzóczywistnienie ich szaleńczych za. 
mierzeń. 


„Tydzień Oświaty, Książki 1 Prasy“ 
stanie się manifestacją zdecydowanej 
woli całego narodu, by bronić tej kul. 
tury, jaką w Polsce budujemy. I 

Nigdy jeszcze w ciągu wieków życie | 
kulturalne naszego kraju nie rozwijało 
się tak bujnie,4 wspaniale. Książka 
i gazeta stały się dziś potrzebą każde. 
go człowieka w Polsce, radio | film 
docierają do najbardziej głuchych za. 
kątków. Cały kraj pokrywamy siecią 
szkół, świetlie, bibliotek, likwidujemy 
analfabetyzm — haniebną spuściznę 
po panowaniu burżuazji. Nie ma dziś 
w Polsce człowieka pracy, przed któ. 
rym zamknięta byłaby droga oświaty, 
zdobycia zawodu i doskonalenia się w 
poprawy bytn i wysunięcia 
się naprzód własną pracą. 


Budujemy nową kulturę socjalistycz 
nej Polski na trwatym fundamencie na 
szej kultury narodowej, na wielkim do 
robku naszej myśli postępowej, która 


òd Reja i Kochanowskiego pop” z 
Staszica i Kołłątaja, M wi $ 
Słowackiego, Lelewela i Prusa, kształ 


towała naszą kulturę. 
w braterskim związku z Ojczyzną S0- 
cjalizmu — Związkiem Radzieckim, 
którego wspaniale osiągnięcia w bi. 
downietwie gospodarczym i kultural. 
nym są nam drogowskazem i nateaate 
niem. Przy pomocy Związku Radziec 
kiego Polska wraz z wszystkimi kra. 


Budujemy jẹ 


robotniczej! 


AUBERT 
Sekretarz Generalny 


Episkopotem stwarza szeroką plattor- 
mę dla działalności księży katolic- 
kich w akcji wałki o pokój, Wszyscy 
księża polscy powinni włączyć się do 
pracy organizacyjnej, zainicjowanej 
przez Polski Komitet Obrońców Po- 
koju“, $ 


jami wyzwolonymi z jarzma kapitaliz 

ma buduje kulturę wolnego człowiena. 
„Tydzień Oświaty, Książki i Prasy" 

stanie się przeglądem wszystkich na. 
ch dotychczasowych č 


dziedzinie oświaty i kultury, a 


| winien tež stać się bodźcem do dal. 


szej, jeszcze bardziej wytężonej, jesz 
cze rozleglejszej pracy. Wykonanie 
zadań Planu 6-letniego wymaga -9 
wych setek tysięcy wykwalifikowa. 
nych pracowników przemysłu, handltt, 
komunikacji, gospodarki wiejskiej o. 
światy i kultury. Wykonanie zadań 
Planu 6-letniego wymaga, by każdy 
człowiek w Polsce był jej świadomym, 
światłym budowniczym. A wykonanie 
zadań Planu 6.letniego — to gwarn 
cja naszej siły, to  najpotężniejsza 
broń przeciwko podżegaczom wojen. 
nym w walce o pokój.  » 

Dlatego musimy rozbudować istnie. 
jące szkoły i budować nowe, musimy 
walczyć o jak najlepsze wyniki nau. 
czania, o ostateczną likwidację analfa 
hetyzmu. Musimy pokryć kraj siecią 
kursów i szkół zawodowych i dokształ 
cających; musimy pracować nad tym, 


by nie było w Polsce fabryki i zakła. 
du pracy, wsi i spółdzielni produkcyj 
nej bez świetlicy i biblioteki, Mu. 
simy doprowadzić do tego by książka 
ucząca naukowego poglądu na ówiat, 
książka pomagająca w walce, książka 
napełniając wiarą w „szyszłość i pew 
mością zwycięstwa stała się własnością 
wszystkich ludzi pracy w Polsce. Mu 
simy dbać o to, by nasza demokratycz 
na prasa, niosąca prawdę o naszym ży 
ciu 1 świecie, prasa która jest współor. 
ganizatorem naszego budownictwa, do 
cierała do wszystkich mieszkań robot 
niczych i chłopskich, musimy dbać o 
to, by sieć korespondentów robotni. 
czych í wiejskich stała się potężnym 
organem krytyki i kontroli społecznej. 

Obywatele! 

Weźcie udział w Tygodnia Oświa_ 
ty, Książki i Prasy! Nioch te dni sta 
ną się potężną manifestacją całego na. 
rodu — na rzecz postępu i, kultury— 
przeciw siłom ciemnoty i wstecznictwa, 
na rzecz trwalego pokoju — przeciw. 
ko podżegaczom wojennym! 

GŁÓWNY KOMITET 

„Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy” 


Wuj Sam i jego 


nadworni krawcy 


Mi ik 

Rok 1945 byi lepszy od roku 1% 
rox 1947 był lepszy od roku 1946, 
rok 1948 był lepszy od roku 1947. 
rok 1 40-był lepszy od roku 1948, a 
rok 1950 jest już i będzie z całą pow 
nością o wiele lepszy od roku 

Fakt powyższy znajduje swoj 
zwier dlenie w obchodach pier' 
szomajowych będ: ż 
zglądem ni 


naszych wspania- 
I ulatego wcale nie 
jest dziwne, że tegoroczny obchód 

ja wypadł tak imponu- 


ny rozwój i wzrost sił obozu poko- 
ju ze Związkiem Radzieckim na cze 
le) oraz. wewnętrznej, wykonanie Pia 
nu 3-letniego i wkroczenie z socjali 
stycznym rozmachem w pierwszy 
rok Planu 6-letniego... 


* x * 


że tego nie mogą wi 
y z taką furiacką ma- 
wybuchu nowej wojny 
Ś z publiczności, ob- 
serwującej przebieg pochodu pier 
szomajowego w Łodzi, pochodu, roz 
brzmiewającego pieśnią, muzyką, ra 
i weselem. 

— Chodzi wam zape 
atyryczne imper 


— Szkodi 


je o kukły 
stów amerykań 


go sąsiad. 
— To też — odparł 
ale nie 


apytany — 
ko. Amatorzy nowej po- 
towej wiedzą przecież, ż 
nawidzimy. Sama jednak 
„ oburzenie czy pogarda — 
Z tym się nasi wrogowie 


to mało. 


„Porozumienie między Rządem a 
ruga połowa w. XVIII, będąc 
dla Polski szlacheckiej okre- 
sem politycznego i kulturalnego u- 
padku, pizyniosła jednak szereg re- 
form i poczynań najlepszych synów 
narodu, klóre — choć nie mogły w 
ówczesnych warunkach  rozbioro* 
wych wykazać w pełni swych zba- go į możnowładców, na wyzwoleniu 
wiennych wpływów—stały się prze. się spod nacisku umysłowego i kul- 
cież testamentem postępowej my turalnego konserwatyzmu, na zli- 
polskiej, kwidowaniu jezuickich niedobitków, 
Do takich reform — na polu o- Sabotujących, gdzie i jak się dało 
światy narodowej — należy powo- wielkie dzieło reformy szkolnej. W 
łanie do życią w r. 1773 Komisji ciągu dwóch dziesiątków lat Komi- 
Edukacyjnej, mającej za sja Fdukacyjna pod przewodem naj- 
gruntowną reorganizację nauc oświeceńszych ludzi owej epoki do- 


i wychowania. K 
jeden z najznakomi 


‘pie ministerstwa oświecenia p 
nego — w swoim znanym dzi 


latach panowania Augusta IIF 
wymownie zobrazował sytuac 
czesnego polskiego szkolnictwa. 


Znajdowało się ono niepodzielnie 
szko 


w rękach jezuitów i pijarów, 
ty zakonne, w których uczyła si 
wyłącznie młodzież szlachecka, 


ogłupiały i 
uczniów, 


fanatyzowały 


jedynie o wi 


grupowe. Programy Szkół zakon- 
nych, oparle na _ Średniowiecznej 
scholastyce, tępej bigoterii i „wku: 


waniu” martwiejącej łaciny, 
w 
t 


eb 


dujacej wiedzy ówczesnej. 


Powołana do życia — niemal rów 
nocześnie z zamknięciem zakonu je- 
zuilów — Komisja Edukacyjna sta- 

olbrzymim. 
Wprawdzie przekazane jej fundusze 

wykonanie 
yle- 
dem materialnym, lecz główne trud 
na przełamywaniu 
społeczeństwa szlacheckie. 


nela przed zadaniem 
po-jezuickie ułatwiały 


zadań reformatorskich 


pod w 


ności polegały 
oporów 


Hugo Kolłątaj, 
zych działaczy 
Komisji — tego pierwszego w Euro- 
blicz 
e „o 
stania oświaty w Polsce w ostatnich 


ów- 


nie 
kształciły i nie wychowywały, lecz 

swych 
czyniąc z nich posłuszne 
narzędzie magnaterii świeckiej i du 
chowej, mjnującej kraj, eksploatu- 
e} chłopów i mieszczan, dbającej 
me interesy klikowe i 


oder- 
ane były zupełnie od życia i po- 
kraju, od wszelkich „niebcz- 
pierznych” prądów i poglądów przo 


konala prac wiekopomnych w dzio- 
dzinie szkolnictwa wszystkich stop- 
ni. Zrelormowano system i metody 
nauczania, przepędzono ze szkół du. 
cha średniowiecza, nietolerancji i 
fanatyzmu, programy szkolne wypeł 
niono nauką języka ojczystego, hi- 
storli, prawa, przyrody, — oświatę 
źwiązano ściśle z nowoczesnymi ha 
slami miłości ojczyzny 1 obywatel- 
skiej pracy dla niej. | 

Reforma szkół akademickich 
Krakowie i Wilnie) pozwoliła na 
kształcenie w nich nowych kadr 
nauczycieli świeckich, Jednocześnie 
le szkoły wyższe objęły patronat i 
kontrolę nad niższym szkolnictwem 
swoich okręgów, podnosząc je do 
odpowiadającego potrzebom czasu 
poziomu. Założone z inicjatywy Ko- 
misji Edukacyjnej „Towarzystwo do 
ksiąq elementarnych" zajęło się 
energicznie wydawaniem podręczni- 
ków w języku polskim, badź tluma- 
cz ela obcych autorów, bądź 
też drukując prace samodzielne. 

Przemożne wpływy bogatej szlach 
ty 1 możnowładziwa, przy jednocze- 
snej słabości stanu mieszczańskiego 
i zupełnej niewoli chłopstwa, spi 
wodowały ostateczny upadek pa: 
stwowości polskiej i podział teryto- 
rlum Rzeczypospolitej. pomiędzy 
trzy oczekujące na łup, chciwe ab- 
solułyzmy zaborców. W _ zmienio- 
nych do gruntu warunkach politycz 
nych trudno było myśleć o skutecz- 
nym kontynuowaniu dzieła reformy 
oświalowej, tym bardziej, że vol- 


(w 


mało liczą. To są sprawy sentymen- 


skie klasy posiadające, pominąwszy 


bardzo nieliczne wyjątki, bynaj- 
mniej nie dążyły do upowszechnić 
nia i pogłębienia oświaty wśród 


mas ludowych. Ich ciemnota ula- 
twiała eksploatację: ta ciemnota by 
ła również na rękę carskim i cesar- 
skim rzadom zaborczym. Szcz 


cyjskie — choć ich kłasowi wspol- 
bracia z innych zaborów nie byli o 
wiele lepsi. 


Mimo niesprzyjających _ warun- 
ków zaborczego ucisku, najbardziej 
postępowi 1 patriotyczni przedsta- 
wiciele ołeczeństwa ` polskiego 
nie pomijali przecież żadnej okazji, 
by podejmować i wzmagać, w mia- 
rę posiadanych środków, inicjatywę 
wokół sprawy oświaty narodowej 
Nie można pominąć w tym zarysie 
owocnej działalności Liceum Krze- 
mienieckiego i Uniwersytetu Wileń- 
skiego, którego znakomici proiesa. 
rowie, jak bracia Śniadeccy, Lele- 
wel i inni, kształcili liczne zastępy 
przodującej później w życiu pol- 
skim młodzieży. Wielkie zasługi na 
polu oświaty położył Stanisław Sta- 
zic, m. in. jako jeden z założycieli 
i długoletni prezes warszawskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, któ- 
re stało się zaczątkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności. W latach 
późniejszych poważną rolę wycho- 
wawczo-oświatową spełniły War- 
szawska Szkola Główna, Instytut 
Puławski oraz uniwersytety gali- 
cyjskie, 


Na przełomie w. w. XIX i XX — 
pod wpływem rosnącego liczebnie 
i krzepnącego ideologicznie ruchu 
robotniczego, jak również chłop- 
skier o — zaznaczają się wzmożone 
wysiłki w dziedzinie szerzenia o- 


i z pochodu I-Majowego 


talne. Realna jest siła. A tegorocz- 

ny pochód wykazuje jak na dłoni 

potęgę naszej Polski Ludowej, w: 

nego. ogniwa frontu walki o pokój. 
* 


łodzian, * biorą- 
ponującym pocho- 
dzie pierwszomajowym, składały do 
wód, iż doskonale zdają sobię spra 
wę z tego, komu Ojczyzna nasza za- 
wdzięcza swój wspaniały rozkwit i 
j pokojowy, skandując głośno, 
z czcią i miłością, drogie w tkim 
miłującym wolność i pokój imię 
Wielkiego Stalina. 

Wznosząc płomienne okrzyki na 
é Związku Radzieckiego, ostoi 
pokoju, i rewolucyjnej awangardy 
międzynarodowego ruchu robotnicze 
go — WKP(b)... 


Wznosząc płomienne okrzyki na 
cze: owadzącej nasz naród do lep 
szej, socjalistycznej przyszłości — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
nicżej | Przewodniczącego Komitetu 
Centralnego PZPR, Towarzysza Bo- 
lestawa Bieruta.. 


* * 


. 

— Wcale nie wiedziałam, że ma- 
my taką wspaniśłą młodzież! — za- 
wołała z zachwy glądająca 
vi pewna starsza obywa 
jak ona doskonale wy- 
Ile w niej radości życ, we- 
sela | temperamentu! 


. u * 


- no — traci} mnie tok 
iel. — Zauważyłeś, jakie 
masy pracującego chłopstwa się na 
pochód: zjechały? t 


Nie tylko ja 


zauważyłem. Cała 


Łódź to z entuzjazmem stwierdziła, 


światy powszechnej, Wspomnieć tu 
należy o „Towarzystwie Uniwersy- 
letów Ludowych” w zaborze au- 
striackim, które jednoczyło wielu 
postępowych oświatowców, pisarzy 
i działaczy społecznych — oraz o 
powstalym w okresie. pierwszej re- 
wolcji rosyjskiej „Towarzystwie 
Kultury Polskiej” w b. Kongresów- 
ce, grupującym żywioły postępowe 
tego zaboru. 

czywiście, wszystkie te poczy- 
nania nie miały, charakteru rewolu- 
cyjnego, ograniczone były warun- 
kami swych czasów, warunkami 
istniejącego w tych czasach układu 
sił politycznych i gospodarczo-pro- 
dakcyjnych. Gospodarujące wów- 
czas w Polsce warstwy burżuazyjno- 
obszarnicze kładły piętno na wszyst 
ko, co się działo w kraju, zwalczały 
przy pomocy zaborców wolnościowe 
dążenia mas pracujących, a nawet 
le jednostki spośród własnych sze- 
regów, które ośmielały się mieć po- 
glądy demokratyczne i radykalne, 


Restytucja państwowości polskiej 
w 1918 r. nie przyniosła zasadni- 
czych zmian w tym układzie stosun 
ków _ gospodarczo-spolecznych. 0- 
świata — w rękach polskich już, 
burżuazyjnych ministrów—nie prze 
stała być jednym z narzędzi pano- 
wania klas posiadających, 


Zresztą w dwudziestoleciu mię- 
dzywojennym na wydalki oświato- 
we chronicznie brakowalo pieniędzy 
w buóżełach państwowych, choć 
wystarczało zawsze na wydatki ad- 
ministracyjno-policyjne i na sute 
dywidendy dla kapitalistów rodzi. 
mych i zagranicznych. : zkolnictwo 
powszechne kulało ilościowo i jako 
Ściowo: dostęp do szkół średniego 
i wyższego typu był dla młodzieży 
niezamożnej, tj. robotniczej 1 chłop 
skiej przęde wszystkim, niemal cał. 


Nigdy jeszcze w 
Robotniczego nie znalazł miejsca 
tak mocny, tak wspaniały akcent 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Szły 
i jechały w pochodzie, z orkiestrami, 
w barwnych strojach ludowych, ca- 
łe. rzesze chłopstwa z terenu woje- 
wództwa łódzkiego. Ze spółdzielni 
produkcyjnych, z PGR-ów, z ZSCh. 
I jeszcze jedno, na co wszyscy Z 
chwytem zwrócili uwagę, a co jest 
ważnym elementem, jeśli chodzi o 
zagadnienie przebudowy wsi pol- 
skiej: — delegacji chłopskich 
prowadziła tym razem żadna konna 
banderia. Ta jechala na końcu. Czo- 


obchodzie Święta 


łówką pracującego chłopstwa była 
liczna brygada traktorów, przy któ 
rych kierownicy, znalazło się nie 


malo — owacyjnie witanych — ko- 
biet. 


. * 


Rzęsistymi brawami był przyj- 
mowany „kącik satyryczny" pocho- 
du. Oto np. Zakłady PZPB im. J. 
Marchlewskiego wiozły w klatce ku 
kły wojennych podżegaczy. Zbiróm 
imperlalizmu była. równłeż. poświę- 
cona doskonała dekoracja, wieziona 
przez Cöntralną Szkolę PZPR. Deko 
racja ta przedstawiała sylwetkę ro- 


nie 


raz ukazujących się i wzlatujących 
ponad pochód — gołębi pokoju. 

„Precz z podżegaczami wojenny= 
mi“, „Śmierć szantażystom atomo- 
wym" 'przeplatały się masowo skan 
dowanym hasłem całej postępowej 
ludzkości: po - kój, po - kój, po « 
kój! 


* . * 


Na straży pokoju Świata stoi nież 
źlomnie bohaterska armia Związku 
Radzieckiego, na straży pokoju stoją 
u jej boku ludowe armie zaprzyja” 
źnionych z pierwszym na świecie mo- 
carstwem socjalistycznym krajów da 
mokracji ludów: 


Toteż nic dziwnego, że ukazanie się 
w pochodzie oddziałów naszego woj- 
ska, zbrojnego ramienia Polski Ludo- 
wej, zostało przyjęta z niespotyka+ 
ym entuzjazmem przez licznie zebrą 
ną publiczność, 

Do defilujących żołnierzy 4 ofice« 
rów raz po raz dobiegał ktoś z chod» 
ników, wręczając wiernym strażni- 
kom naszych granie — granic pokoe 
ju, wiązanki wiosennych kwiatów. 

I wnet cała ulica rozbrzmiała nas 
iskiem Wodza Naczelnego Ludo- 
wego Wojska Polskiego — bohatera 
spod Stalingradu: Ro-kos-sowski, Ro- 


botnika, wybijającego młotem = | kos-sowski..« 

awanturę wojenną z mętnych łbów 

smerykańskich i zachodnio-europej s. + 

skich gangsterów atomowych. Zna- 

lażły się również w pochodzie zna- | modno opisać nastrój. _ Jaki wzbu: 


ne z konkursu „Głosu Robotniczego” 
różne zakazane figury ze „Zw. 
Sama“, 
imperializmu w. 
okrzyki nienawiści i szyderstwa, w. 
buchające z tą samą siłą, z jaką w; 
buchały huraganowe oklaski entuz: 
jazmu i sympatii na widok raz po 


kowicie zamknięty; w wyższych u- 
czelniach  korporanci-paniczykowie 
aranżowali ohydne burdy rasistow=- 
skie, pod bardzo pobłażliwym okiem 
władz akademickich i _ państwo- 
wych; odsetek analiabetyżmu utrzy 
mywał się stałe na wysokim pozio- 
mie, zaś tzw, analfabetyzm powrot- 
ny przybierał zastraszające rozmia- 
ry. pi 
Dopiero rewolucyjny przelom u- 
strojowy i socjalny w Polsce po- 
wojennej _ umożliwił skierowanie 
dzieła oświaty narodowej na wła- 
ściwe tory, oczyszczanie jej z pozo- 
stałości wstecznictwa światopoglą- 
dowego. oparcie jej na zasadach po. 
stępn, demokracji i nowoczesnej 
wiedzy materialistycznej, Ta giga: 
tyczna akcja, podjęta już w r, 1945, 
toczy się w przyśpieszonym tempie 
i w coraz większym zakresie. 
Plon działalności władz oświato- 
wych Polski Ludowej jest po pię- 


ciu latach bardzo doniosły i obfity, 


Reforma szkoły podstawowej 1 śre- 
dniej, olbrzymi rozwój i specjaliza- 
cja szkolnictwa zawodowego róż 
nych poziomów, stałe powiększanie 
liczby szkół akademickich (z 28 w 
roku 1938-39 do 43 w roku 1948-49), 
reforma programów nauczania oraz 
podręczników szkolnych w kierun- 
ku oparcia ich na naukowych pod- 
stawach marksizmu . leninizmu i 
związania z potrzebami kraju budu- 
jącego socjalizm — wreszcie zdecy- 
dowana walka z analfabetyzmem, 
klry niezadługo będzie zlikwido- 
wany zupełnie — oto lista zasług i 
dokonań władz oświatowych Polski 
Ludowej, nawiązujących w swej tru 
dnej i żmudnej pracy do najlep- 
szych i najbardziej postępowych 
ksz polskiej myśli pedagogicz- 
nej. 

Jedną z najgłówniejszych prze- 
mian oświatowych w Polsce Ludo- 


» oświata 


dzał tegoroczny pochód Pierwszoma+ 
jowy wślód licznie zgromadzonych 
widzów. Da się on po prostu ująć w 
tych słowach: Święto rosnącej z dnia 
na siłach demokracji Indo- 
i I Święto solidar- 
w upartej 


walce o pokój. 


wej jest daleko już dziś sięgająca 
zmiana w składzie socjalnym ucze 
niów í akademików. Jak wspomnie- 
liśmy, w okresie międzywojennym 
miała charakter elilarny, 
gdyż synowie ludu — dzieci robot- 
ników i małorolnych chłopów, zgod 
nie z ogólno-politycznymi tenden- 
cjami klas rządzących — trzymane 
były poza progiem szkół średniego 
i wyższego typu. Dziś — la sytna- 
cja uległa radykalnej zmianie, o 
czym najlepiej świadczą następują: 
ce cyfry: 

Podczas, gdy w roku 1938.39 w 
szkołach średnich ogólnękształcą- 
cych uczniów pochodzenia robotni- 
czego było 4,1 prac, a pochodzenia 
chłopskiego — 96 proc, — anilo- 
giczne cyfry dla r, 1948.40 wynosiły 
13,3 proc. i 28,9 proc, Podczas, gdy 
w roku 1938-39 w bzkołach wy: 
szych młodzież robotnicza stanowi- 
a młodzież chłopska — 
odpowiednie cyfry dla 
roku 1949-50 wynoszą 31 proc. 1 26 
proc. 

Te cylty lepiej, niż wszystko in- 
ne charakteryzują sens i kierunek 
przemian w szkolnictwie polskim, 
dokonanych w ciągu jednego piç- 
ciołecia. 

Wraz ze wzrostem  malerialnej i 
moralnej potegi Polski Ludowej, 
która podjęła i rozwija postępowe 
tradycje polskiej oświaty, wraz z u= 
macnianiem fundamentów jej socja- 
listycznego budownictwa — dzieło 
daty narodowej, która stała się 
iatą prawdziwie ludową i maso- 
wą, wznosić się będzie coraz wyżej i 
rozrastać coraz piękniej, zapewniając 
ogólny i powszechny rozkwit wszyst 
kich twórczych, żywotnych i dyna- 
micznych sił naszego narodu, Czyn. 
niki państwowe, przodująca i decy- 
dująca w życiu kraju siła — PZPR 
oraz wszystkie postępowe i demo- 
kratyczne organizacje społeczne — 
współpracując zgodnie, mają na tym 
polu wiele jeszcze do zdziałania, 
Bieżący „Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy” cele te i zadania należycie 
uwypukdt i sprecyzuje. 


Bolesław Dudziński 
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Egzamin pracy pzidmeoweso 


Pouczający przebieg konferencji wyborczej w Rudzie Pabianickiej 


Pracę Komitetu Dzielnicowego; zagadnieniami produkcyji 
oceniać należy Zieh kion widze oświadcza tow. Promiń 


dyspozycyjnego, nie kierował cało- 
ształtem pracy powierzonych mu 
organizacji partyjnych. 

Lenin i Stalin uczą nas, że kryty 
ka i samokrytyka stanowi wewnętrz 
ne par rozwoju naszej Partii. 
mokrytyki pozwala 
coraz pewniejsze, 
je przodującego od 
otniczej. Najistotniej 
ódłem słabej pracy Komitetu 
Dzielnicowego Ruda Pabianicka było 
vłaśnie hamowanie kry! 
krytyki, 


tow. Majchrowicz nie docenił, jak 
zresztą i wiele innych zagadnień — 
szkolenia ideologicznego. 

Na całej Dzielnicy zapisano na kur 
sy szkolenia partyjnego 220 
czy, a Skończyło kursy 146. Pi 
tem dobór kandydatów był przypad 
kowy, mechaniczny, bez wnikania w 


_Naoczny świadek 


ńsko-demokratyczna” partia de Gasperi'ego, która w istocie 
ścijańską, ani demokratyczną nie jest, liczy „oficjalnie“ trzy ode 
łamy frakcyjne, prawicę, centrum i lewicę — nie mówiąc już o wielu gru- 
pach i klikach „pośrednich“. 

Jeden z „lewicowych“ posłów chadeckich — Viola zamieścił w pewnym 
tygodniku włoskim artykuł na temat.. demoralizacji i korupcji, panującej 
wśród prowodyrów chadecji i otoczenia de Gasperi'ego. Viola stwierdza, 
że na wielu wybitnych działaczach tej frakcji ciążą zarzuty protekcjonizmu, 
udzielania sa łapóń voleń importowych oraz zwykłych malwersacji 
finansowych. Poseł Viola zażądał w końcu, by dla zbadania tych cięśi 
zarzutów powołać specjalną komisję śledczą, lecz jak należało się spodzie- 
wać — parlamentarną frakcja „chrześci demokracji" odrzuci 
uzasadnione żądanie, obawiując się publicznego skandalu, a rac: 


(id 
KC Partii r brpa rzeszą partyj 
ną Dzielnicy. Organizacje podstawo” 
we stanęły frontem do zagadnień 
produkcyjnych i obecnie plany są wy 
konywane, a nawet przekraczane: Za 
ostrzyła śię czujność rewolucyjna, 
Ale podstawowe organizacje partyj- 
ne nie umiały połączyć walki o plan 
z rozwinieciem masowej, Uš 
jącej politycznej pracy wśród swych 
członków oraz masy 

robotników i robotnie. 
partyjne nie umiały 


tie 1 Rad dru: 


Jak Komitet Dzielnicowy wycho- 
wywał kadry, w jakim zakresie po- 
uczał, pomagał, opiekował się i kon- 
trolował pracę dołowych ogniw par 

h, na ile ułatwiał pokonywanie 

ś te zagadnienia trzeba 
wszystkim wyjaśnić, ji 
dzieć, czy Ko* 
mitet Dzielnicowy wypełniał w dostą 
tecznej mierze obowiązki kierownika 
politycznego swego terenu, 


wiadomiono peber o tym, 
y obowiązek został im, pra 
Partię powierzon, A w ogóle nie 


przede 


pouczano agitatorów, na' czym pole- 
ga ich doniosła 


Przełomowy moment 
w życiu Dzielnicy 


funkcja. 


Przebieg: dzielnicowej ofi 
Ba cy Wow paaa t maty eE arona Be ||- mete skad 
jaskrawy snop światła na działal- rodz pda ZP komist Bt | powczająca. Nie będziemy dociekać czy posłem de Violę — przy pismiu cytowa* 


nie powinien 2 s 
RY tu artykułu — powodowała czysta miłość prawdy, czy też po prostu 
Obiektywnie biorąc, należy mu się uznanie 


zwolenników de Gasperi'ego we właści» 


ność Komitetu Dzielnicowego w o0- 
kresie sprawozdawczym. I trzeba 
stwierd stawia te prace 
nie z hajlepszej strony. 


nym stopniu wychowywał, pouczał, 
instruował 


„ konkurencyjne. 
za przedstawienie „moralności” 


me ogniwo. w struk” 

jnej naszej Partii. 
Konferencja wyborcza musi stać 

się przelomowym momentem w ży” 

ciu Dzielnicy 

Nowowybi 


egzekutywy organizacji 


wym świetle, » 
eszt, panowie ci nie stanowią wyjątku w ramach szerszego obrazu 
dzisiejszej Kuropy Zachodniej, Wszędzie, gdzie u steru władzy stoją 


zmarshullizowane rządy reukcyjne, w zastraszający sposób szerzą się afery 


najbardziej 
ym zadaniem Eg; 
Dzielnicowego - j 
powiązanie z terenem, 


zyskiw 


istotnym 


cy nie interesował się moja 
nie pomagał mi, robił odp: 
z pracownikami Dzielnicy, nie ża 
sprawozdania.“ 


Komitetu 


Z czego wynika 
ocena pracy K.D.? 


painti y Komitet  Dzielnico- 


aby w ten sposób eż . K 
Można by przypuszezać, że wła ra caloksztalt pracy k eea i SEIN korupcyjne, protekejonizm, nepotyzm, Tapowniciwo itp, a „bohateram D 
H o sie! p > głęboko  przestudio- p WSO SRODEK 
we naświetlenie pracy Komitetu łowej organiza Hamowanie krytyki | vać adczenia dotychczasowej tych ciemnych spraw i sprau * Z ministrowie, posłowie i inna 
edou 


y. Komitet 
le studiować 

; h podstawie 
uogólniające wnioski, wyławiać pro” 
blematykę, któ jysku- 
tować na Komitetu i 


Dzielnico wysoko postawione osobistoś 


Rozkład moralny wśród rządzących — pod sztandarem dolara — klik, 
to nie tylko ich cecha charakterystyczna, lecz również — powiedzieć może 
na — racja bytu, Bo przecież bez brudnych rąk i wytartego czoła nia 
podobna pełnić funkcji agentów imperializmu, gotowych do najpodlej- 
szych usług za garść dolarów i wygodne miejsce pi rządowym żłobia, 


B. D. 


Dzielnicowego i wszystkich jej br 
ków dało sprawozdanie sekreta: 
Dzielnicy prae Występ cych w tol 
estety bynaj 
eczowej kry 
PJ wiuksię sio 
ski, co do stylu pracy Komitetu Dziel 
nicowego Rudy Pabianickiej, Wręcz 
vtotnie, ocena poczynań Komitetu 
elnicowego wypływa wł 
braku krytyki i samokrytyki, z nie” 
poruszania. 7 
aktywu pa a 
niejszych zagadnień gospodarczych i 
politycznych, którymi żyje obecnie 
nas Partia, klasa robotnicza i cały 
kra, 
Ogólnikowe deklaracje polityczne, 
nie powiązane z konkretną pracy co 
dzienną, rozgrywki osobiste, brak 
doszukiwania się źródeł niedostatków 
w pracy organizacji dołowych i Ko- 
mitetu Dzielnicowego — oto, co cha- 
rakteryzowało w początkowej fazie 
dyskusję. na konferencji wyborczej. 
Trzeba ` było wyjaśniającej inter- 
prezydium, ażeby niektórzy 
towarzysze uczynili, dość słabe zre 
sztą, próby analizy Źródeł PPE 
i niedociągnięć pracy Komitetu Dziel 
nicowego. 
„Tow. 
tarz Dzielnii ą 
niechęcią” do. tych, którzy próbowali 
analizować przyczyny niedociągnięć 


pracy, odrzucić to, co było złe, oprzeć 
na dodatnich momentach i uchwy 


i samokrytyki 


Dobrzy, oddani towarzysze, akty" 
i pracowali, na ile ii 
inicjatywy starczyło, Ale Komi 
tet Dzielnicowy nie miał jednolite” 
go planu prai nie stanowił Costa- 
tecznie zwartego i mocnego ośrodka 


Miliardy dla s 


Wspaniały bilans Czynu 1-Majowego klasy ro 


dzianej w pianie na rok bieżący. Wy 
konano kilkaset urządzeń socjalnych, 
oddając je do użytku robotnikom i 
ich dzieciom. Wymienimy tutaj tyi* 
ko łaźnię w PZPJG  Łódź-Półmoc, 
oraz przedszkole przy PZPJG Nr 1. 
Podniesiono w znacznym stopniu ja- 
kość produkcji, osiągając wysoki od 
setek tkanin pierwszego gatunku. 
Szczególnie wspomnieć nale; 
sukcesach w tej dziedzinie załóg 
PZPB im. Dzierżyńskiego, PZPB Nr 
8 i PZPB Nr 9. Robotnicy zakładów 
im. Dzierżyńskiego przekroczyli na 
wet o 3 proc. swe zobowiązania ja- 


chowanie kadr partyjnych — posta- 
wić robotniczą Dzielnicę Rudy Pabia 
bianickiej na poziomie przodujących 
dzielnie łódzkiej organizacji partyj- 
nej. 


pie kontrolować ich wykonanie. 


W ten sposób tworzy Komitet Dziel 
nicowy atmosferę kolektywnej.peazy 


LJ LJ 
ospodarki narodowej 
MMM O 
obotniczej Łodzi 
I-MAJOWY — TRWAŁYM 


G EM WSPÓŁZAWO* 
DNICTW. A DŁUGOFALOW EGO 


mym toku pr 
się áktyw partyj „ają s 
kadry partyjne. A tego wszystkiego 
nie można osiągnąć, jeśli się jest o- 
derwanym od terenu, jeśli się rządzi 
zza biurka — jak to` praktykował 
Komitet Dzielnicowy Rudy Pabianic 
kiej. 

Na konfereńcji obserwowało się 
wystąpienia wielu dobrych towarzy” 
szy. Specjalnie kobiety wykazywały 
dużo dobrej woli i troski o dobre 
postawienie pracy partyjnej. Wyczu 
walo się w nich tę iskrę, która zna 
mionuje aktywistę partyjnego. Ale 
tymi ludźmi trzeba się zaopiekować, 
trzeba nimi pokierować, trzeba ich 
pouczyć, razem z nimi opracować 


Na centralnej akademii 1-Majowej 
w hali Wimy, I sekretarz KŁ PZPR 
tow. Paweł Wojas oznajmił zebra” 
nym, że robotnicza Łódź wypełniła 
nie tylko cnikowicie, lecz nawet z 


ów potężny zryw mas 
pracujących, wówczas stwierdzimy, 
że prócz dawnych, znanych już rodza 
jów współzawodnictwa stworzył on 
nowe, dotychczas niestosowane for- 
my. Prócz zobowiązań, zmierzających 
do podniesienia ilości i jakości pro” 

i, wprowadzenia nowych urzą- 
dzeń socjalnych, załogi naszych fa- 
bryk zainicjowały współzawodnictwo 
o przyśpieszenie obiegu środków o- 
brotowych oraz o kulturę miejsca 
pracy. Zarówno ta pierwsza inicjaty 
wa, która wyszła od robotników 


Czyn 1-Majowy łódzkiej klasy ro- 
botniezej, który był wspaniałym wy 
razem walki o pokój, o wzmocnienie 
solidarności międzynarodowej mas 
pracujących, o umocnienie światowe- 
go frontu obrońców pokoju nie prze 
minie bez trwałego echa. Doświad- 
czenie uzyskane w akcji 1-Majow. 
nowe formy współzawodnictwa, któ- 
re przyniosły tak wspaniałe rezulta 
ty, muszą i powinny być stosowane 4 


nadwyżką swe zobowiązania 1-Majo- 
we. Czyn 1-Majowy robotników łódz 


waną produkcją wartości z 
(00.000 zł, a przez pi 
szenie obiegu Środków obrotowych 
zwolnił dla gospodarki narodowej 
ponad 3.199.000.000 zł 

Cyfry te i objęty przes nie twór- 


górą 


o 


Majchrowicz, były I sekre- 


na Dzielnicy”. plan pracy. i berusfannie śledzić za | czy wysiłok łódzkich włókniarzy, o: | PZPB im, Słalina, jak i druga, za” | wet « w dalszym ciągu. 

„Pracy Komitetu, Dzielnicowego | jego wykonaniem. Takie jest zada p metalowców, świadczą | początkowana w PZPB Nr 4, zostały kościowe. Nowe kadry robotników, którzy 
nie wolno było krytykować”. „Ko: | a p SK pa TETIN szybko wprowadzone i przez inne za| Czyn 1:Majowy w dziedzinie przy | wysunęli się na czoło podczas wyko- 
mitet, Dzielnicowy nie wychowywał kłady pracy, rozw śpieszenia obiegu środków obroto- | nywania zobowiązań  1-Majowych, 


wego i właśnie tego nie zrozumieli 
towarzysze z Rudy Pabianickiej. 
Zupełnie naturalnym wynikiem 
takiego styht pracy Egzekutywy Ko- 
Na tle tych wypowiedzi stają się| mitetu Dzielnicowego był brak kón-| kraju dla dobra 
zrozumiałe fakty przytoczone w spra | troli pracy egzekutyw i niedostatecz | Sprawy pokoju. 
wozdaniu, że tkalnia i przędzalnia | na troska o rozwój poziomu politycz Meldunck o 
AEC nie wykonały Planu! hevo i organizacyjnego aktywu. WU P Aaa 
pełnił słuszną dumą 


powinny zostać otoczone opieką czyn 
ników kierowniczych i zasilić już na | 
ry najbardziej zdolnych i 


ych, a komende- 
ie wychowywano 
kadr partyjnych, nie było pódziału 
pracy" — mówią towarzysze Karaś, 
Grodzicki i Kowalski. 


organizacji part 


rowa} nimi“. 


jac szlachetną rywalizację między 
poszczególnymi załogami fabryczni 
mi. W krótkim okresie, poprzedzają 
cym dzień 1 Maja, robotnicy i pra- 
stracyjni przy 
alki o wypełnienie pod 
o uzyskanie przo 
we współzawod- 
Punktem szczy” 


wych pobudżił adnfinistracje zakła- 
dów do upłynnienia zbędnych rema- 
nentów, skrócenia cyklu inkasowego, 
usprawnienia cyklu produkcyjnego, 
olbrzymie, 


należy uczcić wzrostem produkcji, 
większymi osiągnięciami dla dobra 
międzynarodowej 


nych. 


yśpieszenie obiegu środków, ^= 

brotowych należy zastosować 

kich zakładach pracy, pr 
ac się do stałego usprawniania i í 

skracania cyklu ' produkcyjnego, do 

szybszego obrotu kapitałem, 


cownicy 


zwalniając w ten sposób 
czas kapitały i u- 


do zaciętej 
jetych zobowiązań, 
duj: 


zamrożone dot; 
sprawniając organizację pracy w za 
kładzie. 


wych warto: j! ży, 
serca robotni- go miejsca 


wie 1-Majowym. 


3 i iagnięci Więcej troski ków Łodzi, 5 pia 
Niedociągnięcia koleni W był odbywane | Czyn 1:Majowy, obejmujący współ | „pes wiadezenia akcji 1-Majowej po 
w pracy, Komitetu p PREDIONIĘ NOWE FORMY f ; w i inny stać się trwałym gruntem. roz 
D h Ti RZA did WaRYEWODNICTWA w ciągu trzech dni honorowe Warty | zawodnietwo o proporczyk kobiet wło | ległej akcji zobowiązań  długofalo" 
zielnicowego ie GORE tari rod ed 6) * Pokoju,w których wzięło udział ogó | skich, rozbudził wśród robotników | Wych. 
śnie obraz pozi politycznego , ERE GE 2 skich, rozbu 
„Sekcja Ekonomiczna Komitetu | aktywu dzielni Gdy spojrzymy wstecz, obejmując | łem ponad 65 tysięcy osób. dbałość o kulturę , miejsca pracy i EE OK, ng = ANO | 
Dzielnicowego nie interesowala się| tet Dzielnicowy, a przede ws pamięcią całą akcję poprzedzająca EEn PE EPIRA ARAA do era lol 0 W 


WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA 


kowi robotnika, jego go 


z a ROBOTNICZEJ ŁODZI parku maszynowego, sal produkcy j woli przedterminowego wyko- 

Nowe formy współzawodnictwa w przędza Mi. maaac 4. ciary | PTSH 1 diezicdeabrreznye. Za | naci Wanu podatne erora 

vzeba stwierdzić, że osiągnięcia |, PZPB im. 1 Maja, które zdo- | nad jego codzienną produkcją, nad 

B p b k li u poszczególnych zakładów pracy są ||... f miejsco w tym współzawod” ią parku maszynowego, nad 

A naprawdę imponujące. 3.300.000 mtr. | 93 , ne ną kontrolą zobowiazań, 

„Będziemy dobrze przykręcali dała doi monad olka tódzey Wiek | niwie jak 1 9 pozostałych zakia: | "To z a. 

Znaczna ilość błędów w tkaninach | Każda prządka co pewien czas| A więc należy: „przykręcać tak, | niąyze. Na setki tysięcy kilogramów | dów, które o miały” dyplomy uzna” | równo na administracji zakładów, 

Wz r > van aby tego przykręcania nie było wi- A y Ę = z ume | jak i na czynnikach partyjnych 4 

bawełnianych powstaje na skutek | przykręci sobie dwadzieścia nitek i Gazy” liczyć można ilość przędzy, wyprodu | nia, postawiły na wysokim poziomie | związkowych. 

wadliwego przykręcania w przędzal- | nitki te będą nawinięte na czarną Ą Em-em. | kowanej w kwietnin, a nie przewi- | kulturę- miejsca pra H. Sam. | 


deseczkę, na órej zgrubienie z0- 
stanie uwidocznione. 

Przykręciła źle, ze zbyt widocz- 
nym zgrubieniem, to niech nie liczy 
na możliwość uzyskania nagrody za 
współzawodnictwo, zaś instruktorka 
zaopiekuje się nią, aby ją nauczyć 
porządnie pracować. Przeprowadzo- 
na po jakimś czasie ponowna próba 
że, czy praca instruktorki dała 
ane rezultaty. 


Byłoby niesprawiedliwością utrzy- 
mywać, że wszystkie prządki Żie 


ni, we wszystkich fazach produkcji. 

Każde niewłaściwe  przykręcenie 
powoduje zgrubienie, które w góto- 
wej tkaninie jest widoczne i uważa- 
ne bywa za błąd. 

Zlikwidować te zgrublenia, spo- 
wodować, aby prządki chciały pra- 
widłowo pfzykręcać, to znaczy pod- 
nieść jakość naszych wyrobów ba- 
wełnianych co najmniej o kilka pro 
cent, co przyniosłoby wiele mi- 
lionów złotych oszczędności, no i — 


Wnioski racjonalizatorskie 
pomijane są milczeniem 


i październiku 1049 r, nasżych zakładach 


Plany reko jm ig 
ciagłości produkcji 


wane w „im. 


co wcale nie jest bez znaczenia, pięk przykręcają, ale ponieważ _dotye! ch- | — „Fabryka nie wykonała planu. | zerwano z dorywczym, niedbałym p A) A a 
i i [xi e wysiłki załogi | sposobem sporządzania planów. Dó- k - raejonalizatorski | Strzelczyka”, Zakorzenił się tu bo- 
ną bez usterek tkaninę na rynku. | Eza; nie prowadzono na tym odcin- | Nie pomogly ofiarne wysilki załog an Pa nie tylko ułatwienie | w naszym Zjednoczeniu w Pruszko- | wiem zwyczaj, że w razie braku ja- 


i personelu technicznego. Brak pew 
nych części zamiennych — uniemoż 
ił pełne wykorzystanie parku ma 
szynowego, co spowodowało załama 
nie się planów”. 

Tak bywa często i winę zrzuca się 
wówczas na rzekoma wadliwą pracę 
Wydziału Zaopatrzenia. bierze 
ię jednak pod uwagę, że żyjemy w 
okresie gospodarki planowej, więc 
jeż i Wydział Zaopatrzenia ma 
e ujęte plany. Opracowuje 
łaśnie na podstawie planów 


ku kontroli, to czasem nawet i ŝu- 
mienne prządki popełniają niedbal- 
stwo. 
A teraz taka tabliczka z przykrę; 
cenami będzie wisiała przy maszy- 
a 


kiegoś drobiazgu potrzebnego przy 
montażu, idzie się z kwitem do mā- 
gazynu i odbiera się nowe gwoździ: 
lub śrubki, podczas gdy stosy gwoż- 
dzi poniewierają się wśród złomu, 
St. Łukowski 
korespondent , 
z ZM im. „Strzelczyka”. 


Walka o poprawę na tym odcinku, 
jak dotąd, była prowadzona bardzo 
chaotycznie i niekonsekwentnie. 

Mówiło się o jakości przędzy, urzą 
dzało się najrozmaitsze odprawy i 
narady, lecz przykręcenia jak były 
złe, tak złymi pozostały. Wszyscy 
wiedzieli, że jest źle, że trzeba tu 
coś zdziałać, lecz nikt nie wiedział, 


pracy Wydziałowi Zaopatrzenia, ale 
to przede wszystkim pewność w uzy 
skaniu potrzebnych materiałów, a 
to za tym idzie, nieprzerwany bieg 
produkcji. 

Jeśli chodzi bezpośrednio o nasze 
fabryczne sprawy, to dotkliwie daje 
się nam we znaki brak odpowied- 
ich magazynów. — Obecnie maga- 
zyny są przeładowane i wiele czasu 
trzeba zmarnować, nim się odszuka 
tam potrzebną część czy artykuł po- 


wie, dążący do uzyskania znacznych 

Éi yciu energetyki. 

k pozostał, jak do- 

tąd, bez echa, Nie raczono mi odpo- 

wiedzieć, czy jest celowy, czy może 
potrzebne byoy jaki poprawki, 

ści chciałbym zazna 

oszczędności 

wie pojmo- 


Doniosłe ulepszenia 


Wprawdzie tego rodzaju 
kontrola nie od razu usunie wszys! 


ktoś, kto przemoże 
porządnie dwadzić: 
drugi i La i później 


się i przy 
ia nitek, 
przyzwyczał 


jak się do tego zabrać. W w ; Ñ r AT 
Wydaje się jednak, że obecnie zna odeinkowych, dostarczonych - przez r: as wielu zakładach pracy, a mię- | produkcji niektórych maszyn włó- 
leziono wreszcie wyjście z tego Śle- poszczególne oddziały produkcyjne, t również rzeczą obojętną, | dzy innymi i w firmie Strzelczyk“ |kienniczych. Pomysł polegał na 
leg > psem ij W PZPB Nr 6 bywają wypadki, że | kto korzysta z transportu samocho. | Pracują skromni, mało znani, racjo- |zmianie planowania operacji pro- 

pego zaułka. ie otrzymywać wątek oraz |kjerownicy działów żądają części | dowego. Niestety, bywa tak, że auto, | palizatorey o których niewiele się sły | dukcyjnych. 
w których ilość, spowodo- i artykułów, których w przeznaczone „do obsłużenia zaopa- | Szy, a którzy swymi drobnymi, zda) Zastosowanie metod produkcji, 


Wyjście proste i jedyne, 

Do oceny wyników współzaw 
ctwa od maja wprowadza się, jako 
czynnik decydujący, obok wykona- 
nia tlościowezó ocene inkości przy- 
kreceń. 


zamiennych 


wanych złym przykręceniem pęków | ogóle nie zamawiali, ani nie przewi- 
ich planach, i jakie w 
zamie- 


wydatnie zmaleje. 
Nasze prządki i te, co to zęby na 


dywali w 5 
konsekwencji 


nie zostały 


[5 


pozostaje do dy- 
4 po- 
nieważ nieraz bywa używane przez 


tej robocie zjadły i dopiero po-|szczone w Planie Wydziału Zaopa- | osoby pasżranne 
czątkujące, udowodnia. że potrafią | trzenia. F. Donder 
pracować dobrze Wydaje sie rzeczą konieczną, aby PZPR Nr 6. 


wało by się, ulepszeniami nieraz wy 
datnie usprawniają tok produkcji. 
Takim  racjonalizatorem jest ob. 
Kondraciuk,  szlifierz na szlifierce 


zewnętrznej. Od dłuższego czasu 
| wytrwale dażył on do udoskonalenia 


proponowanych przez ob. Kondra- 
ciuka, podniosło bardzo poważnie 
jakość naszych wyrobów. 
Z. Wierucki 
korespondent 
z Zakł, im, „Strzelczyka”, 


Pierwszomajowe — poranne 
słońce dopiero zaczynało wyz 
cać szczyty łódzkich kamienie 
kiedy ulicami w chłodnym jesz 
cze po pierzchającej nocy cieniu 
maszerowały coraz liczniejsze 
szeregi harcerskie, 
ro-zielonych 
ywo uwydat 
czerwienią chust pod. 
ły radosne, rozśpiewane gru 
py dzieci robo! ej Łodzi. 
Drużynami, ogniwami, hufcami, 
w ty eh 
uj; 
nej, 


mundur- 


na miejsce zbiórk 
niemal nieskończo- 


skąd 
ną, wspaniałą kolumną młodzie- 


żową pójdą w  pierwszomajo- 
> ulicami czerwo- 
Łodzi, manife- 


dniu Święta mas 


w 
pracujących całego Świata swą 


stując. 


siłę i niezłomne dążenie do 


utrwalenia pokoju. 

nie 9 z punktu central 
ci w Alejach T. Koś- 
rusza czoło pochodu 
— kolumna mło- 


Obok dziewcząt oraz chłop- 
ców w, zetempow: skich koszu- 
lach i jasnych czerwonych K 
watach, maszerują zwarte, "Ticz-, 
ne szeregi koe 

żanek i kolegów 


Czerwone trójkąty chust z dh. 
trwałą 


leka rysują się moeną, 


(ciąg dalszy) 


Czuk zarumienił się i sz, 
odszedł, ponieważ już miał w 
szeni jeden nabój. 

AO 

Był to wspaniały, 
strumyka szli gęs: 
dróżką. Nad nimi IŚ 
kitne niebo, wzni 
bu strzeliste skały 
Gór, niczym bajeczne 
wieże. 

W mroźnej ciszy ostro skrze- 
cząły ciekawe sroki, Wśród gę- 
stych cedrowych gałęzi 
skakały rude żwawe wiewiórki. 
Pod drzewami na miękkim bia- 
łym śniegu widniały fantastycz- 
ne ślady nieznanych zwierząt i 
ptaków. 

W tajdze coś 
czało, trzasnęło. 
miąc gałęzie, 
szczy'tu drzewa 
łego śniegu. 

"Dawniej, gdy Hek mieszkał w 
Moskwie, wyobrażał sobie, że ca 
ła ziemia, składa się z Moskwy, 
to jest z ulic, domów, latarni 
tramwajów i autobusów. 

Obecnie zaś zdawało mu się, 


+ 


Do 
wąziutką 
ło, zimne błę 
y się ku nie- 
Błękitnych 

zamki i 


spacer! 


zajęczało, zahu- 
To widocznie, ła 
zwaliła się ze 
góra zlodowacia 


ę| po bruku harcer: 


linią, nad którą furkocze i mie- | g 


ni się w pięknym, pogodnym 

słońcu las szturmówek. 
Pi idą harcerze hufca |y 
Tworzą najliczniejszą 


grupę. Czuje się w tych szere- 
gach radość i młodzień ił 
Twardo, rytmić 


ch żyją nasi harcerze! 


Dalej nieprzerwanie, obok 
zetempowców, młodzieży szkol- 
nej, suną liczne, prawdziwie bo- 
jowe szeregi harcerskie. 

Znów zrywa się burza okla- 
sków, szczere, entuzjastyczne 
okrzyk edy maszerują pomy- 
słowo i pięknie PRAC owane 


grupy  Farcerskie hufca fa- 
brycznego. 

Białe zeregi pielegniarek, 
granatowe robot- 
ników z owalskimi 


czym: 
znaczki przodującej organ. 
Komst- 


mlodzi jeży radzieckiej, 
molu i Pioniera. 
Idą wielką 


vupą przyszli lot- 


late De Jej 
pod t 


przod 


odzi 
lotnicza, 
wielki, 


na 


n 


ki 


— To idzie nowe, młode po- 
kolenie Polski Ludowej! — 

Z trybun, podchwycony przez, 
tłumy zrywa się porežny, rado- 
sny okrzyk: ECH ŻY- 
JĄ NASI HARCERZE"! ź 


Splecione dłonie harcerskich 
zeregów tworzą równe linie, 
*które w efektownym, 
dzącym szyku posuy 
wśród burzy okląsków 
ciecą radością i dumą 
wiewają małymi c; 
chorągiewkami harcerki 


pr: zecho- 


Oraz 


harcerze. Szeregi głośno, mocno 
skanduja: POKÓJ! STALIN! 
POKÓJ! STALIN! 

Podążają hufce: Śródmieście, 
Staromiejskej, Zdrowie, Bałuty. 
Karolew, Wi 

W; idać dwie kolumny harcer- 
skie, niosące pisma młodzieżowe: 
Sztandar Młodych i Świat Mło- 
dych. 

Idą grupy w 
wych... 

Zdawało się, że bez końca ma 
szerowały harcerskie kolumny, 
barwne, radosne, szczęśliwe. 

Jedną, olbrzymi: potężną 
falą „jak wzburzona wiosną 
rzeka, płynęły Pierwszego Maja 
szeregi młodzieży w wielkim |* 
pochodzie, manifestowały swą 
wolę pokoju, pokazały własną 
siłę, zdolną skruszyć potęgę zła 
i wojny i utrwalić zwycięstwo 
postępu, wolności, socjalizmu. 


strojach ludo- 


Wielkim wydarzeniem dla dzie- 
ci Wielunia i okolie było otwarcie 
Harcerskiego Ośrodka Metodycz- 
nego. 

Heż radości, zaciekawienia i za 
pału do pracy wykazały zastępy, 
przybywające na pierwsze zajęcia 
do Ośrodka. Szybko ożywił się 
„śpiący* dotychczas Ośrodek, a 
$lusarnia i stolarnia Ośrodka uzy- 
skały pięknie pomalowane okien- 
nice, które zmajstrowali pracowi- 
ci druhowie na nowiutkich war- 
sztatach. 

Wyniki swojej pracy pokazały 
drużyny w dniu otwarcia Ośrod- 
ka, Dorośli i dzieci z zaciekawie 
niem oglądali pięknie urządzone 
świetlice oraz czytelnie. Duże za- 
-interesowanie budziły bogato wy” 
posażone działy: stolarski, sar- 
ski, modelarski oraz wystawa 


modeli latających. 
Prawdziwą niespodzianką dla 


zwiedzających Ośrodek, stały się 


Podczas zbiórki drużyny oma- 
wialiśmy, w jaki sposób wystą - 
pić w Tygodniu Oświaty. Padały 
takie pomysły, jak: urządzenie 
kiosku z książkami, wydanie ga- 
zetki poświęconej akcji Komite- 
tu Upowszechnienia Książki i 
wiele innych. Aż wreszcie jeden 
z druhów podał wspaniały pro- 
jekt: — „Niech nasza kolonia let 
nia, na którą już niezadługo wy- 
jedziemy, weźmie udział w akt 
mitetu _ Upowszechnie- 
1), przez upowszechnie 
w tej wsi, w której 


Otwarcie Harcerskiego Ośrodka 
Metodycznego w Wieluniu 


urządzone przez drużyny harcer- 
skie zawody modeli latających, 
wykonane przez członków drużyn. 
Modele pięknie szybowały w po- 
wietrzu w ciągu kilkunastu minut, 
ku wielkiej radości i dumie swych 
konstruktorów. 

Duże uznanie zdobył sobie rów- 
nież harcerski teatrzyk kukiełko- 
wy, wystawiając miłą historyjkę 
„Prawdziwi Bohaterzy“, 

Zajęcia w wieluńskim Ośrodku 
są pouczające i ciekawe. Uczymy 
się a zarazem wychowujemy, 10z- 
wijamy nasze zdolności i zami- 
towania, 

W Ośrodku możemy nabywa 
wszystkie sprawności, W ten spo- 
sób uczymy się pożytecznie pra-' 
cować į na swoim, dziecięcym od- 
cinku wypełniać Plan Sześcio- 
letni. 


Janusz Kowalski 


Korespondent „Promyka“ 


FESTIWAL HARCERSKI W PABIANICACH 


W Pabianicach w ubieg: 
tek i sobotę, odbył się w 
stiwal Art; żny drużyn harcer 
skich z województwa łódzkiego, 

Na festiwal przybyły drużyny 
z Tomaszowa, Piotrkowa, Skier- 
niewie i z wielu miast i wsi. By- 
ły to najlepsze zespoły artystycz- 
ne, które już na terenie swych po 
wiatów cieszyły się uznaniem i 
uzyskały pierwszeństwo przed ze- 


DEPESZA 


że cała ziemia, to tylko nieprze- 
byty las. 

I w ogóle, jeżeli nad Hekiem 
świeciło słońce, to był pewny, że 
i nad całym światem nie ma ani 
deszczu ani chmur. 

Upłynęło dwa dni, nastąpił trze 
ci, a stróż wciąż z lasu nie po- 
wracał, i trwoga zapanowała w 
maleńkim, zasypanym śniegiem 
domku. 

Szczególnie strasznie było wie- 
czorami i w nocy. Mocno zamy- 
kali sień, drzwi, i aby światło nie 
wabiło zwierząt, szczelnie zawie- 
szali matą okna, chociaż należało 
postępować wręcz przeciwnie, po 
nieważ zwierzę to nie człowiek, 
boi się światła. 

Nad kominem, od pieca, jak 
zwykle, huczał wiatr, a kiedy za 
mieć smagała ściany i okna ostry 
mi śnieżnymi bryłkami lodu, — 
wszystkim się zdawało, że z zew 
nątrz ktoś się dobija i skrobie. 

Poszli spać na piec i tam mat- 
ka długo im opowiadała różne hi 
storie i bajki. Wreszcie zdrzemnę 
ła się. 


— Czuk — zapytał Hek — dla- 
czego czarodzieje są tylko w baj 
kach i opowiadaniach? A co by 
to było, gdyby byli KŚ 

I iedźmy i diabły te: 
pytał Czuk. 
nie — odpowiedział 
z rozdrażnieniem Hek. 

— Diabłów nie potrzeba. Co z 
nich za korzyść! Poprosilibyśmy 
czarodzieja, żeby poleciał do tatu 
sia i opowiedział mu, żeśmy już 
dawno przyjechali, 

— A na czym by on poleciał? 

— No, na czym... Wymachiwał 
by rękami albo jakoś inaczej. On 
już sam wie. 

— Teraz rękami machać ni 
można, bo jest zimno — powi 
dział Czuk, — Przecież ja mam. 
dwie pary rękawiczek, a mimo 
to, gdy wlokłem polano, palce mi 
całkiem zmarzły. 

— Nie, powiedz, SN a jed- 
nak było by dobrze? 

— Nie wiem — AR się; 
— Pamiętasz w podwórku, 
w suterenie mieszkał dawniej ja 
ki kulawy, Sprzedawał to oba- 


spotami wszystkich innych miej- 
scowych drużyn. 

Do Pabianic zjechały grupy 
dziewcząt i chłopców w harcer- 
skich mundurkach lub pięknych, 
regionalnych strojach. 

Patrzącym aż mieniło się w 0- 
czach ma widok tej barwnej, roz- 
śpiewanej i radosnej gromady har 
cerskiej, która w przeddzień Wiel 
skiego Święta mas pracujących — 


rzanki, to papierosy, przychodzi- 
ły do niego różne baby i starusa 
ki, i on im wróżył: komu wypa- 
dnie szczęśliwe życie, a komu nie 
szczęśliwe. 

— I dobrze wróżył? 

— Nie wiem. Wiem tylko, żej 
później przyszła milicja, zabrała 
go, a w jego mieszkaniu znale- 
ziono wiele cudzych rzeczy. * 

— W takim razie był to na pe- 
wno nie czarodziej, lecz zło- 
dziej. Jak ty myślisz? 

— Oczywiście, że złodziej — 
zgodził się Czuk. — Ja tak właś- 
nie myślę, że wszyscy wróżbia- 
rze muszą być złodziejami. No, 
powiedz, po co on ma pracować, 
kiedy i i tak do każdej dziury mo 
że się przedostać, I weźmie wszyst 
ko czego mu trzeba. Śpij lepiej, 
Hek, ja i tak więcej nie będę z 
tobą rozmawiał, 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że pleciesz różne 
Ibujdy, a w nocy to ci się wszyst- 
ko przyśni i zaczniesz walić łok- 
ciami i nogami. Myślisz, że to d3 
‘brze, żeś mnie wczoraj pięścią w 


brzuch szturchnął? 
4d.e.n.) 


1 Maja przybyła tu, do Pabianic, 
aby wspólnie zaprezentować do- 
robek harcerskich zespołów arty- 
stycznych. 

W ciągu dwóch dni kolejno wy 
stępowały zespoły w dużej sali ki- 
na „Polonia”, 2.200 harcerek i har 
cerzy wzięło udział w występach! 

Piękne ludowe tańce, piosen] 
pieśni bojowe klasy robotniczej, 
deklamacje zbiorowe, insceniza- 
cje — wszystko to składało się 
na jeden barwny, interesujący 
przegląd dziecięcych zespołów ar- 
tystycznych, 

Harcerze na swym festiwalu pa 
bianickim gościli przewodniczące 
go Związku Harcerstwa Pols] 
go, Jerzego Berka, przedstawicieli 
ministerstwa Kultury i Sztuki, 
Związków Zawodowych, przedsta 
wicieli licznych organizacji i spo- 
łeczeństwa. Dla najlepszych ze- 
społów artystycznych przygotowa 
no liczne i piękne nagrody. 

Od przewodniczącego Central- 
nej Rady Związków Zawodowych 
gen. Aleksandra Zawadzkiego o- 
raz ministra Skrzeszewskiego har 
cerze otrzymali piękne nagrody 
książkowe i sprzęt sportowy. 

Festiwal Artystyczny w Pabiani 
cach był piękną harcerską impre 
zą, która wykazała nieprzeciętne 
i obfitujące w wyniki prace har- 
cerstwa . przy upowszechnianiu 
kultury i sztuki wśród dzieci po- 
przez zajęcia świetlicowe oraz 
wychowanie  kulturalno-arty: 

czne w drużynach. 


_ Uczestniczymy w akcji 
Tygodnia Oświaty, Książki i PAE 


będziemy przebywać latem". 

— „No tak, ale to dopiero za 
dwa miesiące, a Tydzień Oświaty 
już się rozpoczyna” — ozwały się 
głosy sprzeciwu, ale druh, który 
wystąpił z projektóm, bronił go 
wytrwale. 


— Jeżeli chcemy — mówił -= 
żeby zadanie przez mas podjęte, 
zostało dobrze wykonane, musi» 
my wziąć się do roboty już teraz. 
Musimy zakupić  biblioteczkę 
KUK. Jest niedroga — każda 
książka kosztuje zaledwie 100 zł. 
W tym celu porozumiemy się z 
Państwowymi Zakładami Wydaw 
nictw Szkolnych, One przyślą 
nam materiały propagandowe i 
informacje dotyczące akcji. Z 
otrzymanych książek i materiałów 
propagandowych, Ww ramach Ty" 
godnia Oświaty, urządzimy cieka« 
wą wystawę. 


Zorganizujemy kilka wieczorów 
świetlicowych, związanych z ak- 
cją KUK i kilka konkursów dła 
poznania autorów, których książ- 
ki znajdziemy w bibliotece 
KUK. A kiedy wyjedziemy jra 
kolonię letnią, mając już materiał 
w postaci książek oraz wiadomo“ 
ści, potrzebne do naszej akcji, mo 
jemy być pewni, że nasze zadanie 
wykonamy! 


Jeżeli wszystkie drużyny podej 
mą akcję KUK, to jakże dużo 
możemy zdziałać = my, harcerze 
i harcerki, w dziedzinie upow- 
szechnienia książki na naszej wsi. 

To nas ostatecznie przekonało. 
Wszyscy jednogłośnie uznali, że 
rojekt jest dobry. Przystąpili - 
y więc do omówienia, jak bę- 
dzie wyglądała nasza praca na 
wsi, czy w miasteczku, do które- 


Po ożywionej dyskusji ustalili 
śmy, w ogólnych zarysach, nasz 
plan działania. — Będziemy urzą 
dzali ciekawe i pełne humoru og- 
niska, poświęcone książce, zorga 
nizujemy wypożyczalnię książek, 
w której umieścimy stale zmie“ 
nianą gazetkę ścienną, urządzać 
będziemy konkursy i udzielać in- 
formacji o tym, w jaki sposób 
można zaprenumerować książki 
z KUK. 


Od dnia dzisiejszego, hasłem 
naszej drużyny jes IERZEMY 
UDZIAŁ W AKCJI KUK“, 


Wzywamy wszystkich harcerzy 
i harcerki, do pójścia za naszym 
przykładem. „D. Z. 
PRFOPEYOOOACAAPCOEHEOWYYEPOTNACHW 


z Ja 
(Drużyny w Buczku 
jedne z pierwszych 
W hufcu tasi z 

dniem wzrastą lii a 

Powstaja drużyny harcerskie na 
wsiach, gdzie do tej pory nie sły- 
szało się zupełnie o harcerstwie. 

Drużyny w powiecie łaskim pra 
cuja z wielkim zapałem. Na jed- 
no z pierwszych miejsc wysunęły 
się drużyny męska i żeńska w 
małym dlu — Buczku. 

W świetlicy, urządzonej przez 
owe drużyny, zawsze jest warno, 
wesoło, zawsze wre praca, 

Drużyny buczkowskie przodują 
nie tylko na odcinku pracy ki 
turalnoartystycznej, lecz rów- 
nież w nauce. Ambicją drużyn 
jest uzyskać jak najlepsze postępy 
w nauce, 


Drużyny prowadzą między sobą 
współzawodnictwo w nauce, co w 
znacznej mierze wpływa na lep- 
sze wy! i spadek ilości ocen 
niedostatecznych. 


Drużyny harcerskie w Buczku 
wielce ułatwiają pracę szk olnym 
nauczycielom. Widzą to i oceniają 
wychowaw: pomagają też ze 
swej stro: użynom w ich dzia- 
łalności, 


Jadzia K. 
* korespondent „Promyka“ 


WAŻNIEJSZE TELEFO. 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie — 

ul. Stalina 45. 


KIN 
Kino „BAŁTYK* 


g 


wyświetla 


film produkcji radzieckiej pł. 
„Czarodziej sadów". Film do- | 
zwolony dla młod od lat 12 
Początki seansów o sodz, 16.30. 


18,80 i 20,30. W niedziele i i świę 
ta dodatkowy seans o godzinie 
14,30 1 poranek filmowy o godz 

30. ” 

Kino „POLONIĄ* wyświetla 
film produkcji czechos słowackiej 
pt „Pan Habekin odehod 
Film dozwolony dla młodzieży 


Początki s 
W niedziele i święta dodatko- 
w; seans o godzinie 14 i pora- 
nek filmowy o godz. 10,80. 
Dla dzieci do lat 6 wstęp do 
kin wzbronion, 


ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3- Maja Nr 4, tel. 15 81, 
Interesantów przyjmuje się od 
godz, 16 do 18. 


Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 


Pietwsze w Planie Szęścioletnim 
siewy wiosenne w powiecie piótr= 
kowskim zostały definitywnie za- 
kończone w dmu 25 kwietnia, a 
więc po 45 dniach ich trwania. Jest 
to termin o dwa tygodnie prawie 


, krótszy niż w roku ubiegłym. 


Od prawidłówego į terminowego 
przeprowadzenia siewów wiosen. 
nych w znacznym stopniu uzaleźnio 
ne 53 zbiory i urodzaj, a 
twzenie ludności pracującej 
w żywność, a, naszego odbudowuji ą 
cego się į rozbudowującego prze. 
mysłu w cenny surowiec. Dlatego 
trzeba zatrzymać się chwiłę nad 
przygotowaniami į samym przebie 
giem kampanij siewnej na naszym 
terenie, 

Najpoważniejszym bodajże zada 
niem w tegorocznej kampanii sie- 
wów wiosennych było zlikwidowa - 
nie nielicznych co prawda w powie 
cie piotrkowskim odłogów i maksy 
malne zwiększenie powierzchni u- 
praw, W pow. piotrkowskim por 


Z życia ZMP 
w powiecie piotrkowskim 


Przed kilku dniami odbyło sie 
w wielu. większych miejscowo- 
ach powiatu piotrkowskiego sze 
reg masówek, na których omówio 
no nowy program Przysposobie 
nia Rolniczego. Do udanych ze 
brań należy załiczyć masówkę w 
Chabielicach i Kamieńsku. Wzię: 
ło w nich udział około 150 osób 
w pierwszej miejscowości i 200 
w drugiej Na każdej z masówek 
podejmowane były rezolucje i pod 
sumowywane dotychczasowe wy 
niki realizacji zobowiązań Pierw- 


GARE drobne przyjmuje 
„tylko urząd pocztowy 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Zwycięska kampania siewna w piotrkowskim 


wierzchnia obsiana zbożem i inny- 
mi roślinami (wynosi ponad 50 tys, 
ha. Jednocześnie zwiększono po- 
wierzchnie upraw pszenicy, jęcz- 
mienia į roślin przemysłowych kosz 
tem innych mniej naszej gospodar 
ce narodowej potrzebnych obecnie 
roślin, Niemniej ważnym zagadnie 
niem, jakie wyłoniło się w tego- 
rocznej akcji siewnej było planowe 
rozwijanie kontraktacji, którą obję 
to, większą powierzchnię upraw niż 
w latach minionych, 

Zwiększono ilość roślin kontrak 
towanych o jęczmień browarniany 
i kaszowy, grykę, groch, fasolę, 
ziemniaki gorzelniane, krochmalne 
i wczesne o wiele innych upraw, 
któro dawniej kontraktowane nie 
były, Kontraktujący rolnicy otrz, 
mali na zasiew pierwszorzędne 
no oraz — po raz pierwszy ziemnia 
ki kwalifikowane, Warto zazna- 
Gzy! żę powiat nasz na odcinku 
kontrakta lin zajął pier 
miejsce -w województwie łódzkim! 

Wzrosła także pomoc Państwa 
udzielona chłopom powiatu piotr. 
kowskiego, stała się ona bardziej 
wszechstronna i wydatna, Mało i 
średniorolni chłopi otrzymali w ro 
ku bieżącym o 20 procent więcej 


nawozów sztucznych, wyższe o mi- 
lion zt kredyty, o 100 procent wię 
cej siewników i o 60 procent wię- 
cej traktorów 
tym. 
Dobre 


niż w roku ubieg- 


przeprowadzenie kampa- 
awdzięczać należy mo 


trzenia, Spó dzielcz zych Ośrodków 
Maszynowych, warsztatów napra- 
wy, Gminnych Spółdzielni Związ- 


szomajowych. (B) 


ku Samopomocy Chłopskiej. Nie- 


Go zobaczymy i usłyszymy 


w Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy 


Tak o tym pisał „Głos Piotr- 
kowski* — w dniach od 1 do 7 ma 
ja rb. odbywa stę na terenie całe 
Bo kraju „Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy", W związ 
stytuowały się w Piotrkowie 2 Ko- 
mitety — Miejski i Powiatowy, 
czele których staneli przewodniczą- 
cy Rad Narodowych ob. Salakowa 1 
ob, Kłysik. 

Na zebraniach organizacyjnych 
dokonano podziała funkcji i 
leno do życia po kilka sekc: 


ku z tym ukon- js 


Tpipreżową, 
anuje się 
wystaw, 
odczytów, pogadanek i tp, pod ha 
em „Oświata, Książka i Keja wal 
czą o. stały pokój“. 

Podczas Tygodnia miejscowy Ra- 
diowezeł nadaje kilka krótkich audy 
cji lokaln $ w obu kinach 
przed sćansami oglądać możemy ha 
sla, nawołujące do walki z analfa- 
betyzmem i propagujące czytanie 
książek i prasy. Wszystkie księgar- 


Propagandy, 
Tygodnia pl 


nizacy Ina, 
W ramach 


Wieczory 


autorskie 


w Piotrkowie i powiecie 


Staraniem Referatu Kulturalno 
Oświatoweko przy Pow. Radzie 
ów Zawodowych w Piotrko= 
zostania szereg 
sich tak na terenie 
ak i powiatu, Wieczory 
terenie zakładów pra 
tlicach robotniczych. 


Piotrkowa 
odbędą 
cy w świ 


Na teren piotrkowski _ zapre 
nych zostanie kilku autorów, którzy 
nawiążą kontakt ze swymi czytelni- 


kami. Według dotychczasowego pla- 
nu — w sobotę 6 maja rb. ob. Ka- 


wowski o godz. 18 wygłosi odczyt W| s 
świetlicy PZPB w Moszczeń: A 

w czwartek 11 maja przyjedzi 
Piotrkowa ob. Szustek, 
odczyt 


je 
który 


wy- 
terenie Zakładów 
Wola Krzysztopor- 


głosi 


ska i Niechcice. 

W dniu 6 maja odbędą 

pogadanki autorskie 

ZZK i w hucie „Hortensja“, 
Ź 


Przedszkole Elektrowni 


Nie İyiko dzieci szkolhe. ale i naj 
młodsze z przedszkola Zjednoczenia 
Fnergetycznego Okręgu Łódzkiego 
Zakład Nr. 5 w Piotrkowie wyjeż- 
ża ha kolonie letnie. 

W dniu 2 maja wyjechało do Ino 


włodza pod „Spałą 50 dzieci przed- 
szkola wi 5 opiekunami i trze 
ma matkami stanowiacymi czynniie 
kontrolujący z ramienia komitetu 
rodzicielskiego.  Wyjechano gutobu 
sem do wynajętej w tym celu spe- 
cjalnie willi w zdrowej i pięknie 
położonej okolicy nad Pilicą. Willa 
wyposażona jest we wszystkie no- 
wóczesne urządzenia i otoczona du 
żym owoccćwo - warzywnym ogro- 
dem. Koszt utrzymania dzieci opla 
cą Fundusz Akcji Socjalnej. 


wyjeżdża na kolonie 


Dzięki staraniom Referatu Socjal 
nego udało się wynająć na stałe wil 
lę przy ul. Słowackiego 181, gdzie 
po powrocie z kolonii mieścić się bę 
dzie przedszkole, Jest to poważny 
krok naprzód zważywszy, że dotych 
czasowy lokal na drugim piętrze 
gmachu Glektrowni nie odpowiadał 
założeniom ego rodzaju placówki, 
Obecnie dzieci otrzymają dużą wal 
le, poł ożoną w ogrodzie z dala od 
mi Bezpośrednio po. konie- 
m remoncie po powrocie z Ino 
włodza dzieci przeniosą się tam 
na stałe. Dzięki pomocy Zarządu 
Miejskiego, przedszkolaki podwożo 
ne będą codziennie autobusem Miej 
skich Zakładów. Komunikacyjnych. 


a 


Powstaje wzorowa kuźnia 


i szkoła kucia koni í 


Stosownie do zarządzenia Mini- 
sterstwa Roólniciwa powstala przy 
Państwowej Lecznicy Zwierząt wzo 
rowa kuźnia, czynna od godziny 8 
— 16 przenaczona na kucie konf, 

Ponieważ na terenie Piotrkowa, 


podobnie zresztą jak i na terenie ta 
łego kraju nie ma dostatecznej iloś 


ci fachowców w dziedzinie kucia ko 
ni, przy lecznicy na polecenie Woje 
wódy Łódzkiego powstaje pierwsza 
w naszym. województwie Szkoła Ku 
cią Koni, która w trybie trzymie- 
sięcznego kursu przeszkaląć będzie 
czeladników kowalskich dla spół- 
dzielni produkcyjnych, | Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych. 


ful. 


nie 


„bogato dekoruji 
sopisma, zys 
szkoly, tak na terenie Piotrkowa, j 


i powiatu, 


go organizuj: 
i poranki ari 
w uroczysto: 


iach tych weżmie rów 
społeczeństwo starsze, 
zdowe i sta 
sopismami, ma- 
ja na celu spopularyzowanie książki 
i prasy radzieckiej. 


Na terenie wie: 
spółdzielniach 
się 


zwłaszcza w 
y h, od 
będą pogadanki, wygłoszone 
przez posłów z haszego terenu. Przy 
współudziale Pow. Rady, Zw. Zaw. 
na. terenie wszystkich zakładów pra 
cy w mieście i pow. piotrkowskim 
zorganizowane taną masówki i 
y czym całe społeczen= 
owane zostanie do wy 


5 | łowienia ostatnich analfabetów. 


W Piotrkowie zor; 
wystawy kslążek i pras 
gle w szkole Poniatowi 
Stalina 37 — urządzona 


przez 
Powiatowa Bibliotekę oraz w domu 


zabytkowym przy ul. Farnej 8 — 
przez Miejską Bibliotekę Publiczną. 
Otwarcie wystaw nastąpiło 2 maja 
br w godzinach: południowych. 


Miejska Biblioteka Publiczna 
nieczynna 

W związku z urządzenień wysta: 
wy książek i czazopism w okresie 
Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy, 
tj. od dnia 2 do 7 maja rb, Miejska 
Biblioteka Publiczna w Piotrkowie 
będzie nieczynna. 

Lokal Biblioteki zajęty jest na wy 
stawę książki i prasy. 


BDODOOOOOODOGOGODODOOCOO 
Ogłoszenia drobne 


ZŁOTYCH 200.000 znów 
padła wygrana w szczęślie 
wej Kolekturze M. Pa- 
welezykowej w Piotrkowie 
Tryb., PI, Trybunalski 5, 
w JI klasie 59 loterii, 


NISZĘ SA BRO kk 
ZGUBIONO dowód tażsa- 
mości konia Nr 407124, na 
nazwisko, Gierszcz Józ m 

5 


Dobre ziarno przyniesie 


umiernie ważnym czynnikiem, któ 
ry ułatwił rolnikom powiatu piotr- 
kowskiego, spółdzielniom produk - 
cyjaym i Państwowym Gospodar- 
stwom Rolnym sprawne przepro: 
wadzenie siewów było właśnie ter 


minowe zakończenie remontów 
przez S,0O,M.y i warsztaty na- 
praw, przyznanie pierwszeństwa 


w obsłudze maszynami mało. i 
średniorolnym chłopom, całkowita 
eliminacją wszelkich objawów ku- 
moterstwa i biurokratycznego na - 
stawienia, 


W całym naszym życiu gospodar 
czym jódynie gospodarstwa chlop 
skie nie byly objęte gospodarką 
planową. W tym roku jednak po 
raz pierwszy każda gmina, każda 
gromada, każde gospodarstwo po- 
siadało już swój własny plan, gdyż 
dzięki wytyczńym, opracowanym 
przez Administrację Rolną zostało 
zorientowane, jakie uprawy na da. 
nym terenie są szczególnie pożąda 
ne. Jeszcze w s iu odbyła się 
w Piotrkowie narada, na której o- 
mówiono dokładnie plany kampa- 
nii siewnej w naszy! ji 
aby przeanalizować je następnie 
dokładniej na gminnych, a nawet 
gromadzkich zebraniach, 
wano na konieczność 
kich, a nie innych roś 
nia nawozów sztucznych, maszyn 
rolniczych i ziarna kwalifikowane 
go. Na zebraniach tych, które od. 
były się we wszystlich groma. 
dach — omawiano dokładnie spra- 
wę należytej realizację dekretu 0 
pomocy: iedzkiej, Stąd wypły 
wa fakt, że pomoc sąsiedzia była 
zorganizowana wzorowo, 

Obie istniejące w pówiecie piotr- 
kówskim spółdzielnie produkcyjne 
otoczone były w okresie przygoto: 
wywania i pi zeprawadzania kampa 
panii siewnej szczególną opieką a- 
gronoma powiatowego i instrukto 
rów gminnych, Zakończenie przez 
nie siewów przed innymi gospodar 
stwami wpłynęło na wzmocnienie 
organizacyjnej i gospodar- 
czej oraz niewątpliwie. sSpopularyzo 
wało ideę spółdzielczości produk- 
cyjnej na naszym terea 

Porze EAN ) 


Wskazy- 
uprawy ta- 
, stosowa 


siew 


Wspaniały Czyn 1-520 Majowy 
kolejarzy piotrkowskich 


Wielkim Czynem Pierwszomajo 
wym, wykonanym dla uczczenia 
M zdzynarodowego Święta Pracy 
i Pokoju, poszbzycie się mogą 
pracownicy SZORC i kolejarze 
piotrkowskiej si osobowej. Sa 
morzutnie podjęli ię oni wymia- 
ny starych rozjazdów torowych, 
zupełnie już zużytych na nowe. 
Nie sprowadzalf ich, jak dotych- 
czas z Katowic, lecz ER ROTG 
sposobem gospodarczym. Ogółem 
piotrkowscy kolejarze przy prze 
prowadzeniu tych prac, dali na- 
szemu Państwu 720. roboczogodzin, 
co przyniosło oszczędno: sięga 
jące 1 miliona zł. Wymieniono 
1.000 śrub od szyn kolejowych, 
zebrano z torów stacji 2 tony że 
laznego złomu itp. 

Prace przygotowawcze trwały 
przez kilka dni, między godzihami 
15 a 17, natomiast w dniu 22 
kwietnia br, w. czasie od godziny 
18 do 15,80, zainstalowana nowe 
zdy, pod fachowym kierow- 
nictwem zawiadowcy odcinka dro 
gowego w Piotrkowie, tow. Eu- 
geniusza Tracza. Spośród wielu 
robotników, wyróżniających się 
w pracach, przy wykonywaniu 
Czynu Pierwszomajowego, na spe 
cjalną uwagę zasługują tow. tow. 
Tadeusz Fabian, Henryk Jakubik, 


Zdzisław Kołodziejszyk oraz ob. 
Władysław Gosławski. 
Na zakończenie prac, krótkie, 


lecz treściwe przemówienia wy- 
głosili: przedstawiciel ZZK, tow, 
Żółtowski przedstawiciel Komi 
tetu Miejskiego PZPR, tow. Sa 
bastjańczyk i zawiadowca tego od 
cinka tow. Tracz. 

ŒM). 


e| Książki i Prasy“ biblioteki te zosta- 


Piotrkowska młodzież 
wbrygadach,SP* 


i ochotniczych brygadach 
ZMP 


W dniu 28 kwietnia bir. z tere 
nu naszego miasta i powiatu wy 
jechało do brygad SP 300 juna- 
ków oraz jeden oddział ZMP-ow 
ców. składający się z 20 ochotni- 
ków, wybierających się do 1-rocz- 
nej brygady ZMP-owskiej w Kra 
kowie, gdzie pomagać będą w bu 
dowie Nowej Huty. Junaków od 
prowadziła na dworze 
młodzież szkolna, orkiestra hu- 
ty „Kara“ i poczet sztandarowy 
Zarządu Miejskiego SE) 

t ( 


dl] pion 


wiosemy p sie obfity plon, 
przyczyni się do polepszenia bytu 
mas pracujących, wzmocni poważ- 
nie siły gospodarcze naszego. kra- 
ju. Zwycięska kampania siewna w 
powiecie piotrkowskim, pierw w 
ramach gigantycznego planu sześ. 
cioletniego zakończona została peł 
nym, najpełniejszym sukcesem, 
(5-ki) 


Rohotnicy Woli Krzysztoporskiej 
przysporzył znaczne oszczędności swym zakładom 


przyniosło 
war- 


zobowiązanie powyższe 
zakładom dodatkowy dochód 
tości 510 ty 

40 tys. zł 
wykonanie z 
cowników war 
dży, którzy uspr 
wnętrzny transport drc 


Do zakładów, które już przedte 
minowo wykonały — chłubnie C: 
1 Majowy należą zakłady spožyw- 


zaoszczędziło zakładom 
bowiązania przez pra 
atów i zbytu droż 
'awnili znacznie we 
dży i skró- 


ych robót w cia 


gu 14 i pół dni. W ramach Czynu | cili 80, wniając tym kontrolę 
i Majwega *obowiązali się oni je- | ekspedyc 
d Pracow 


oa doby i wykonać je w. ciagu. 10 
í pół dni. 

W wyniku wykonania powyżs 
nia drożażowni. 
do produkcji kad 
mentacyjna, doskonale w, 
wana i 
dzięki oczy 
malowaniu j 


ja 

Napr 
drogi obok 
r |nie nań żużli. Pracownicy biura wy 

ó elkie zaległości sprawoz 
korespondencyjne. Robo- 
fu rolnego 
t biurowymi 


| minią i emalią. Przez 
oddanie kadzi do u 
zono zdolno: 


dzeniem 
kładów, 

ne Ligi 

kolonii B iep 


żytku podw 
dukcyjną zak 
tym okresie o 10 ton dr 
nadto podniesiono waiunki bezpie- 
czeństwa i higieny pracy, Ogółem 


Sulejów, Niechcice, Wola Krzysztoporska i Bogdanów 


na pierwszym miejscu 
w harcerskim konkursie artystycznym 


Pized kilku dniami zakończóny|harcerze na pewno będą należycie 

eliminacjami U ymi, wykorzystywać. Nagrody przyzhawa 
zwycięskim z łom w po- 
ególnych konkurencjach, za 
m. | śpiew, taniec, deklamacje i insceni- 

jcy się zacje. 

sty onym | Pamiątkowy 
iżkową otr: 


dyplom i nagrodę 
mala również opie- 
Sulejowa ob. Glisz- 
której w znacznej mierze 
swój 
(5) 


występów otr 
tystyczny wa: 
robotników hut 
Š pa niech 


końany 
iks", 
który uplasował | cz 
ię jscu otrzymał pił- | zespół sulejowski zawdzięcza 
kę f amike ktora. fo Fami młodzi.” sukces. 


Młodzież: ZMP-owska w Moszczenicy 


chroni zabytki przed zniszczeniem 


łeczny nad zabytkami ob, Justyna, 
kierownik szkoły podstawowej w 
Moszczenicy. 

Ostatnio — w r: 
jowego — młodzież zetempowska z 
Moszczer upotządkowała grun- 
townie park, wyczyściła alejki, po- 
obcinała gałęzie itp. 


p 


Powlat piotrkowski obfituje w wie 
le cennych zabytków przeszłości, nad 
którymi sprawuje pieczę 
skl Oddział Polskiego Toy 
kuiajoznawczego. Do takich 
wych obiektó 


h Czynu 1 Ma 


rym jęki specjalny ioy, mad spo- 


500 bibliotek dla PGR-ów 


Zw. Zaw. Robotników i Pracowni- 
ków Rolnych zorganizował przy po- 
mocy Centralnej Rady Zw. Zaw. 
500. bibliotek, przeznaczonych dla 
pracowników Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych. 

W  ozasie. „Tygodnia 


ków Rolnych  pracowhikóm 500 
PGR na terenie całej Polski, 
Biblioteki skompletowane zostały 
pod, kątem widże! potrzeb wsi l 
obejmują obok literatury ideolo- 
glezno = politycznej, książki popu- 
larno'- naukowe, wybór dzieł litera- 
tury pięknej oraz literaturę facho- 
wą z zakresu rolnictwa i hodowli, 


Oświaty, 


ną przekazane przez przedstawicieli 
Zw. Zaw. Robotników 4 Pracowni- 


Mechanizacja radzieckiej gospodarki rolnej 


kombajnów radzieckich był dwu- 
krotnie większy od parku kombaj- 
nów USA. 

Po wojnie rozpoczęto w ZSRR se 
ryjną produkcję 208 rozmaitych ty 
pów maszyn, mechanizujących pra- 
ce rolne. Kołchozy i sowchozy otrzy 
mują maszyny. do zbioru: zboża, tra 
wy, lnu, buraków, bawełny, ziem- 
niaków itp. Potężne kombajny typu 
„Staliniec — 6" najnowszej produk 
cji zaopatrzone są w specjalne urzą 
dzenia dla zbiorów soji, słoneczni- 
ków, gorczycy, prosa itd, Ostatnio 
rozpoczęto masową produkcję sa- 
mobieżnych kombajnów. 


Radziecka gospodarka rolna sto- 
suje w coraz szerszym zakresie no- 
yny rolnicze. W okre 
terech lat przemysł 
vyprodukował kilkadzie 
siąt tysięcy nowoczesnych kombaj- 
nów zbożowych. Już w roku 1940 
Związek Radziecki - prześcignął po- 
ważnie Stany Zjednoczone pod 
względem mechanizacji pracy na ró 
li. W roku 1040 ponad 70 proc. robót 
przy orce 1 prz 
siewach były wykonane przy pomo 
cy traktorów, a zbiory w 50 proc. 
rowadzono przy użyciu kom: 
W. przededniu wojny park 
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CZACE, GŁOS” 
ft rozpowszechniajcie 44 
o oe Wwy jk o O LO E 


Co pisała prasa łódzka w dniu 3 maja 1930 r. 


PRZEBIEG MANIFESTACJI 
PIERWSZOMAJOWYCH 


Cała prasa łódzka podaje obszer- 
ne sprawozdania z manifestacji 
pierwszomajowych. 

„Głos Poranny“ 


podaje, że po- 


chód w Łodzi odbył się w porząd- | yy 


ku i spokoju. W przemówieniach 
wygłoszonych na Polesiu Konstan- 
tynowskim podkreślono, że w. woje 
wództwie łódzkim 80 tysięcy bezro- 
bofnych skazanych jest na głód i 
nędzę i nie ma żadnego sposobu a- 
by powstrzymać ten „pochód nędzy 
i głodu”, i 

„Kurier Łódzki“ pisze, że komu- 
miści próbowali w kilku punktach 
miasta urządzić wiece i pochody, 
wszędzie jednak na czas ingerowa- 
ła policja „rozpędzając niesforne 
tłumy”. Między innymi policja roz 
proszyła „większe zgrupowania ży- 
wiołów komunistycznych" na Zielo- 
nym Rynku, na skrzyżowaniu Wól- 
czańskiej i 6 Sierpnia, na Naruto- 
wicza 50 oraz na Bałutach przy ul. 
Zgierskiej 52. 


vie — jak podają pra- 
wie identyczn: wszystkie łódzkie 
gazety — silne oddziały policji rów 
nież „nie dopuściły do komunistycz 
nych wystąpień", Większe starcia 
zanotowano na ul. Żelaznej, przed 
fabryką Norblina, na Siennej, na 
Książęcej, na ul, Stawki, na Kolejo 
wej i Towarowej, na ul. Chłodnej, 
przed fabryką „Parowóz“, na Pia- 
cu Bankowym i td. 

Większa bitwa rozegrała się na 
Mariensztacie. Wszędzie „dzięki nie 
zwykłej czujności policji — próby 
ekscesów  wywrotowych tłumione 
były w zarodku”, 

Na terenie całego kraju odbył się 
szereg wystąpień komunistycznych. 

Na Śląsku doszło do poważniej- 


szych starć policji z komunistami, 
którzy chcieli uformować marsz na 
Królewską Hutę, czemu jednak 
„skutecznie zapobiegła policja”. 


FASZYŚCI PRZY ROBOCIE 
W kominie poselstwa radzieckiego w 
Varszawie, przy ul. Poznańskiej 
kryto bombę zegarową, podłożoną. przez 
„joieznanych* sprawców. Bomba była 
połączona z mechanizmem zegarowym-| 
Bomba. która ważyła około 30 kilogra_ 
mów — mogła zdemolować cały budy- 
nek. poselstwa. 


REDUKCJE W „KARZE“ 
I „HORTENSJI“ 
W piotrkowskich hutach szklanych 
„Kara“ i „Hortensja“ zredukowano 
Ponownie 600 robotników. 


BARDZO NĘDZNIE UBRANA.. 

W duiu wezorajszym z klatki schodo 
wej domu przy ul. Andrzeja nr 7 
wyskoczyła na bruk młoda dziewczy- 
na o nieznanym nazwisku. Denatka, 
która była bardzo nędznie ubrana po 
niosła śmierć na miejscu, 


NOWA DEMONSTRACJA PRZED 
MAGISTRATEM 

W dniu wczorajszym przed gmachem 
magistratu w Łodzi miała ponownie 
miejsce demonstracja bezrobotnych, 
którzy domagali się wypłacenia zasił. 
ków i uruchomienia robót, 

W czasie gdy delegacja -bezrobot- 
nych konferowała w prezydium magi. 
stratu, zebrani przed gmachem bezro-. 
botni zaczęli przybierać agrosywną po 
stawę i wsnosić wrogio okrzyki pod. 
adrosem magistratu, Wobec tego poli- 
cja rozpędziła zebranych, aresztując. 
szereg 036b. 

© godzinie 11,30 spokój przed gma 
chem magistratu przywrócono całkowi- 
cie, 


TEATRY 


TEATR POWSZECHNY 

(ul, Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 

Godziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego ze istas 
wem Karczewskim w roli prof. Sön- 
nenbrucha. 

Kasa czynna od god. 10 do 18 i od 
16. 


EATR im, STEFANA 
(ul. Jaracza 2% 
Dziś, o godz, 19,15 „Dom otwarty” 


JARACZA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* 


„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś, o godz. 19,30 komedia C, Gol 
doniego „Oberżystka”, 


„ARLERIN* 
Dziś, o godz. 17,46 widowisko pł. 
„Złota rybka“, 


„PINORIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 


Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski. 
ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49 
Dziś o godz. 19,80 „Sen o Goldfa- 
denie“. 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„500 com“ godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Habetin odchodzi” 
godz. 17, 19, 21 $ 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Wyspa Skarbów“ godz, 16, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 18“ — „Wietrzenie skał”, 
„Połowy dorszy”, 


„W walce o Pokój 
Zwyciężymy”, „Artystyczna porcela- 
ad. godz. 16, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL — dla młodzicży (Legionón 2) 
„Samotny żagiel“ godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Nowy 
Dom“ godz: 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
galowy“ godz. 17, 19, 21. 
PRZEDWIOŚNIE, (Żeromskiego 76) 
„Młoda Gwardia“ I seria 
godz. 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
18, 20 


„Strój 


s. Dikowski 


B E R I TA B E R J = 


słoneczne, duszne, nie bacząc na otaczające 
Wokół szkuny płynęły wysepki piany i roz- 
wielorybów — pewny dowód że flotylla 
polująca na wieloryby znajduje się blisko. Z daleka kiszki podobne 
były do wiązek zardzewiałych bardzo grubych łańcuchów okręto- 
wych. Na wysepkach-żołądkach siedziały strojne i krzykliwe mewy. 

Pokład „Genzan-Maru” roił się od much. Wkrótce zaczęły się 

ukazywać w kajutach „Śmiałego”, Kołoskow kazał oddalić się od 
szkuny o dwie podwodne liny okrętowe. 
Barszcz, chleb, pieczeń, nawet musz- 
tarda pachniała karbolem. Na rozkaz dowódcy, nasz kucharz Kostia 
szczenią okrętowe z pulweryzatorem, 
co chwila napełniając butlę świeżym roztworem. 

— Wszystko po kolei — wyjaśniał, połyskując niebieskimi oczy” 
mia — z początku karbol,-potera chlor. Bieliznę do pieca... Zastrzyk... 
Następniei kwarantanna na trzy tygodnie:.. 

Kostia był trochę panikierem, lecz tym razem wielu podzielało 
jego obawę. Szkuna stała obok, cicha, i w ciszy tej było coś złowie- 


Było południe — 
zatokę śnieżne sopki, 
dętych od gorąca kiszek 


Obiad jedli bez apetytu, 


Skworcow obchodził pomi: 


szczego. A 
Najgorzej czuł si 


e Szyrokich. Wymyty zielonym mydłem i roz- 
| tworem karbolu, siedział na pokładzie, przycichły, obnażony po pas 
i każdy z nas starał sie po kolei dodać towarzyszowi otuchy, 


ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu 
stkowiu* godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Czerwony 
Krawat" dla młodz. godz. 16 
„Gdzieś w Europie" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123), 


„Nowe Pokolenie" ` 
godz. 17,30, 20 r 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Ludzie 


bez szkrzydeł” godz. 18, 20 r 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami“, 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dwaj panowie F“ godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga 
do sławy” godz. 16,30, 18,30, 20,50 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pieśń 
Abaja“ godz. 16,30, 18,30, 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Strój galowy“ godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni- 
cy bi ly godz. 18, 20 


6) 


zę sportu 


Jak Łódź żegnała kolarzy 


startujących w s 


olarze, biorący udział w „Wy- 
ścigu Pokoju" rozgrywanym na 
trasie Warszawa — Praga, są już 
Łódź jednak je- 
A ła w pamięci te 
kiedy gościli oni w murach 
naszego ta. Wszyscy pamiętamy 
sympatyczną sylwetkę młodziutkie- 


go zwycięscy etapu Warszawa — 
Łódź Polaka z Francji Bro: 
Kłabińskiego, pami 


chwile dekorowania go 
ką leadera i chwilę wyruszenia ko- 
larzy sprzed redakcji „Głosu Robot- 
niczego” w dalszą, pełną niespodzia- 
nek drogę do Wrocławia. 


W DNIU STARTU 


Już o godzinie 8 rano wzdłuż 
cy Piotrkowskiej poczęły się zł 
rać grupki przechodniów chcących 
jeszcze raz ujrzeć tych dzielnych 
chłopców, których tak burzi 
Kklaskiwała poprzedniego dnia Łódź 
na Stadionie ŁKS Włókniarza. Na 
skrzyżowaniach ulic posterunki Mi 
licji Obywatelskiej trzymały już 
straż nad utrzymaniem porządku na 
trasie, Milicja Obywatelska nie mia- 
ła z tym wiele kłopotu. Porządek 
utrzymywała sama publiczność. 


PRZED REDAKCJĄ 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO* 


ków gęstniał. Ale i tu pan 
rowy porządek. O god: 
wstrzymano ruch 
Asfalt ulicy Piotrkowski 
szał i przykuwał wzrok ws 
do siebie. Za chwilę od str 
poczęły nadjeżdżać auta towa- 
ce wyścigowi. Przed redakcją 
botniczego" zatrzymał się 
Wóz głośnikowy z rekla: 
daru Młodych*, zwracając 
bę w stronę zgromadzonej publicz- 
ności. 
Liny odgradzające chodniki od 
jezdni zaczęły się zlekka naprężać. 
Tłum zgromadzony na chodnikach 


Dekorowanie Kłabińskiego żółtą koszulką 


łtą koszul- | z 


leadera wyścigu 


począł się wychylać na jezdnię, aby 


ujrzeć kolorowe koszulki kolarzy 
podążających na start honorowy. 


OCZEKUJEMY UKAZANIA SIĘ 
CZARNYCH KOSZULEK 


Francuzi. 
ni grupkami, 


rozmowy prowadzone w różnych ję- 
ich. Wzrok łodzian skierowany 
jest jednak nada] w ku ulicy 
Traugutta, skąd powinni nadciągi 
za chwilę chłopcy w czarnych ko- 
szulkach, zwycięścy I etapu — Po- 
lacy z Francji. 

Ci jednak przyj ją na samym 
końcu. Pierwszy stawia się na star- 
cie Drobniewski. 


ROZMÓWKI PRZED STARTEM 


Nasz rodak z Francji 
zmiernie uradowany, 
dział w w. e 

— Do Polski — mówi — jechali 
my z wielką radością, Wszędzie w 
tają nas bardzo serdeczi Żałuję 
tylko, że nie mieliśmy czasu na zwie 
dzenie Łodzi. 

Drugi Polak z Francji, Sowa, był 
bardzo zadowolony z sukcesu swej 
drużyny. 

— Nigdy bym się tego nie spo- 
dziewał — mówi — że będziemy 
lepsi od drużyny polskiej 

Sowa utrzymywał, może przez 
zbytnią skromn: ję naszą druży- 
na narodowa jest mocniejsza od 


jest nie- 
że bierze u- 


* | ich. 


— Z nas to żadna drużyna — mó- 
wił — jesteśmy bowiem z różnych 
stron Francji i nigdy nie jechaliśmy 
ze sobą razem. 

ZWYCIĘZCA STREMOWANY 

JAK SZTUBAK 
20-letia Kłabiński Bronisław 1o- 
bił wrażenie jakby jesze 


Program na środę, dnia 3 maja br.| Radiowa. 19,00 Aud. dla wsi. 19,15 


12.04 Dziennik, 13,35 Audycja 
dla klas 10 i 11, 1400 „Aa 

tyzm“ — pog. 14,20 (Ł) 
meralna, 14,55 Konc. 
Aud. dla świetlic 

Dziennik. 16,40 (Ł) Recital skrzypco 
wy Z. Hodora. 17,00 Konc. Zespołu 
Instrumentalnego, 17,45 „Bracia-boha 
pow. dla młodz. 18,15 
(Ł) „Zagadka muzyczna” — w. opr. 
B. Busiakiewicza, 18,40 Wszechnica 


Wszyscy 
nik i doskonały bek futbolowy. 
chłop o grubych wargach, 


cyśmy szczerze żałowali Szyrol 
Co z nim teraz będzie? S; 
bardzo poważny, siedział cierpliwie, 


Koncert Krak. Ork. 20.00 Dziennik. 
20,40 (Ł) Kameralny Koncert Muzy 
ki Klasycznej. 21,00 Kone. Chopinow 


ski. 21,30 Reportaż z IV etapu Mię- 
zynarod. Wyścigu Kolarsk, Warsza 
wa — Praga. 22,00 Opowieść o A. 


zu. (Œ) Muzyka: do 
50 (£) Fragm. pismi. H. 
ja — aud. liter, 23,00 Ostat- 

ści. 23,15 Symfonia Czaj 


Był to wspaniały st 
yrokich, 


-abijał ślepaki i wzdychając patrzył na towarzysży. 

Pocieszaliśmy Szyrokich, jak tylko mogliśmy. 

— 'Mój wuj w. Rostowie też chorował na cholerę — powiedział 
poważnie kucharz. — Zjadł dwa melony į garnuszek śmietany... 


No, to była gorsza historia od dżumy 
bebechy na wierzch wyłaziły (jak Ki 
Potem przyjechał tow 
kto to jest? To nasz felczer dzielicowy. 
i zastrzyknął mu psią surowicę. 


kurzej kiszki, 


— Cielęcą... 


Trzy dni tak rzygał, że mu 
cyn). Stał się cieńszy od 
rzysz Grycaj.. Nie wiecie, 
Przemył wujkowy żołądek 


— To wszystko jedno. Nad ranem wuj umarł. 
— Idź precz — powiedział Szyrokich kuląc się. 
— Ale tamto była cholera... Myślisz, że już zachorowałeś, Spójrz 


na siebie w lustro. 


Szyrokich znowu dali termometr. Niezręcznie wsunął go pod 


pechę i do reszty sposępniał. 
— Masz dreszcze? 
— Trochę. 


a Korzinkin nasz radiotelegrafista, 


przyniósł i miłczkieny 


Mi 
(on wszystko robił milcząc) wsunął Szyrokich paczkę papierosów 
„Trójka“, które chował na wypadek otrzymania zwolnienia na ląd. 
— W najgorszym razie można dokonać transfuzji krwi — po- 
wiedział bocman, — złożymy się po pół litra. 


© dn 


by zażenowany tym, że „wykołował* 
swych starszych braci i bardziej rū- 
tynowanych od siebie kolarzy. 

W chwili dekorowania go żółtą ko 
szulką leadera wyścigu był stremo- 
wany jak sztubak. 

Kapitan naszej drużyny Wrzesiń- 
ski twierdził, że będzie dobrze. 

— Złapaliśmy już tempo — mówił 
— i każdy z nas wie już jak ma 
jechać. 

Dobrej myśli był również Ga- 
brych. Twierdził, że współpraca po- 
między chłopcami jest taka, jaką 
nie była nigdy. A to jest przecież 
bardzo ważne. 


CHWILA STARTU 


Dalsze nasze rozmówki z kolarza 
mi przerywa tubalny głos speakera 
zapowiadający chwilę startu. Przed- 
stawiciel „Głosu Robotniczego" tow. 
red. Rudnicki pełniący funkcję star- 
tera honorowego, podkreślając po- 
wiązanie tej wielkiej imprezy kolar- 
z wyścigiem pracy całego na- 
szego społeczeństwa w budowie 
szczęśliwszej przyszłości, w budo- 
wie socjalizmu i wywałczenia po- 
koju — opuszcza chorągiewkę w dół 
i barwna kolumna zawodników ru- 
sza z miejsca. 


PRZY PARKU „WENECJA" 

Start ostry nastąpił przed par- 
kiem „Wenecja“, I tu zgromadzona 
licznie publiczność żegnała kolarzy, 
Życząc im powodzenia ma dalszej tra 
sie wyścigu, który stał się już d: 
tak bardzo bliski sercu robotniczej 
Łodzi. 


PABIANICE KOLARZE 
MINĘLI PRZED GODZINĄ 10 


rzed godziną 10 kolarze wpadli 
już na ulice Pabianic. Już przed Pa- 
pbianicami czołówka  rozciągnęła się 
znacznie. Za „Małym Skrętem* wy- 


Wyścigu Pokoju 


skoczyło do przodu 4 zawodników 
zagranicznych, którzy uzyskali prze 
wagę kilkuset metrów. 

W šlad za nimi pogonił jeden z na 
szych zawodników pociągając za $0- 
bą drugiego Polaka i zachęcając g0 
do ucieczki, 


MŁODZIEŻ WIEJSKA 
NA TRASIE 


Na trasie w Pabianicach zebrało 
się sporo ` publiczności, szczególnie 
młodzieży wiejskiej, która gorąco wi 
tała kolarzy. Najwięcej oklasków 
zbierał uwycięzca II etapu Polak z 
Francji Kłabiński Bronisław. 

Zd. Królewski. 
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Wspólna kolacia 
przodowników pracy 


z kolarzami biorącymi udział 
w Wyścigu Pokoju 
W poniedziałek wieczorem w Sa 

us inowej „Grand Hotelu" odby* 

ła się wspólna kolacja uczestników 
wyścigu „Trybuny Ludu“ i „Rudeho 

Praya" z przodownikami łódzkich 

zakładów pracy. 

Część oficjalną tego wieczoru za- 
gait przewodniczący WKKF mgr. 
Nonas, a po nim powitał kolarzy w 
imieniu robotniczej Łodzi wicepre- 
zydent tow. Bugajski i przewodni- 
czący ORZZ tow. Krzywański. 

Wieczór upłynął w niezwykle ser- 
decznej atmosferze., Na, zakończenie 
rozdano nagrody za etap Warsza- 
Wwa — Łódź oraz piękne upominki 
valóg łódzkich zakładów pracy prze- 
enaczone dla każdej z drużyn star- 
tujących w wyścigu. 

Wykaz nagród i upominków pos 


Na starcie honorowym przed redakcją „Głosu Robotniczego” 


damy w numerze jutrzejszym. 


We Wrocławiu 
pierwsi Czechosłowacy 


WROCŁAW (Obst, wł. — HI etap 
międzynarodowego wyścigu kolar- 
skiego Warszawa — Praga zakoń- 
czył się zwycięstwem Czechosłowa- 
ka Ruziczki przed Veselym. 

Na stadion olimpijski wpadła gru- 
pa 30 zawodników. Decydująca wal- 


ka o pierwsze i następne miejsca 
odbyła się już na bieżni, a więc na 
jakieś 400 metrów przed metą. 


Z walki tej wyszedł zwycięsko Ru- 
ziczka, 


wyprzedzając Vesely'ego' o 


szym z Polaków był Wrze- 
który uplasował się na 7 
jscu. 

fo nieoficjalne wyniki etapu 
— Wrocław: 


Związkowcy zgierscy 

opiekują się sportem 

K.S. „Włókniarz w Zgierzu co 
raz bardziej podnosi swój poziom. 
fPPrzyczyniają się do tego zarów= 
ne treningi, jak i szczere zainte 
resowanie się sportowcami okazy 
wane ze strony związku, rady za 
kładowej i robotników. 

K.S. „Włókniarz“ posiada 40 
juniorów, którzy zapowiadają się 
na dobrych sportowców robotni 
czych. Życzliwa opieka Związku, 
przyczyni się do wykorzystania 


możliwości i uzdolnień graczy. 
0. Mà. 


biński 


ka (CSR) — 6:06:45. 
2. Vesely (CSR) — 6:06;46. M 
3. Niculescu (Rumunia) — 6:06;47, 
4. Herbulot (Franoja), — 5, Kla- 
Br. (Pol. Fr). — 6. Dimov 
(Bułgaria), — 7. Wrzesiński (Polska). 
Drużynowo etap wygrała prawdo+ 
podobnie Czechosłowacja. 
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